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Ostatnia kąpiel w lodowatym Bałtyku. 
Fot. Drankowski 

Proces waluciarzy (IV) 

Lech Niech cieki 

rypfonim 
O ·o DLUŻSZEGO CZASU mówi­

ło się o kradzieży skór w za­
kładzie. Nawet dyrektor po• 

dejrzewał o to •niektórych pracow­
ników. Kontrole nie dały jedna,k 
żadnego rezultatu. Niewiele pomagały 
zaostrzone normy w przykrawalni. 
Gdyby dyre'ktor od czasu do czasu 
zajrzał pod siedzenie swej służbowej 

„wa.rszawy", byŁby niewątpliwie 
znalazł to, czego szukał skóry 
rękawicznicze. Ale czy mógł podej• 
rzewać sympatycznego kierowcę Bej• 
gerta o to, że go z zakładu wywozi 
właśnie na k,radzlonej skórze? zresz­
tą, obiektywnie rzecz biorąc, był to 
najlepszy sposób wywożenia „wygo­
spodarowanych" nadwyżek. 

, ,Straciłem 3 _fililiony'' 
Zeznania świadków 

Zdarzyło się ,kiedyś, ż e  w gar):,arnl 
w Chojnowie złapano dwóch pra­
cowników na kradzieży skór. Wtedy 
to odezwało się sumienie obywatel­
skie jednego z mieszkańców Choj­
nowa (pracownika Dolnośląskich Za• 
klaqów Białoskórniczych „Reni-. 
fer"?). Napisał anonim do prokura­
tora powiatowego w Złotoryi (ano• 
nim nosi datę 23. IX. 1963 r .), 

To był już jakiś konkret. Postano­
wiono tedy śledzić wymienionych w 
anonimie pracowników. Zatrzymano 
dwóch. Kobusa I Podwajciatnlka. 
Doehodzenie przejęła Komenda Woj. 
MO we Wrocławiu. Sprawa pewoll 
-posuwała się naprz6d. Aresztowani 
to przyznawali się, to wycofywali 
złożone zeznania. Nazwisk wspólni­
ków starali się nie p�dawać. 

K ILKA dnl trwało przesłuchanie • świadków pr.zez 
Sąd Wojewódzki dla m. st. Warszawy w sprawie Ma­
jera Lastera, Izraela Lastera i Michała Olszewskiego. 

Pn.ed trybunałem . zezna wa ,Io po�ad 50 osób. Byli tó w więk­
szości kontrahenci oskarżo nycb. Niektór:z:y z nich zostali do­
prowadzeni na rozprawę wprost z więzienia gdzie' odby­
wają kary za własne prze stępstwa dewizowe. Byli również 
I tacy, którzy uczestniczyli przy zawieraniu przez oskarżonych 
transakcji dęwizowych. 

Abram Fogiel zeznał : -,,Znam 
Majera Lastera jeszcze z Legni­
ey. Później kiedy mieszkałem w 
Krakowie Majer ,La'ster bywał u 
mnie w domu przy ul. Miodowej 
Jeden lub dwa razy w miesiącu. 

Leslnw M 11·1er • 

Zapoznałem go ze Sztorchem. 
Przychodził do nas . również 
Wajser. Wszyscy trzej zostawia­
li u mnie jakieś paczuszki, które 
między sobą wymieniali. Wiem, 
że handlowali . oni dewizami. 

Kiedy Laster spotykał się ze 
Sztorchem prosił, żebym wyszedł 
z mieszkania i obserwował czy 
ktoś nie nadchodzi". 

Nachman Katz znal Majera i 
Izraela Lasterów i zawarł z 
oskarżonymi kilka poważnych 
transakcji. 

- Czy I�rael Laster - pyta Sąd 
- kupował od świadka dewizy? 

- Tak, około 2.000 dolarów. 
- Ile oskarżony Izrael Laster 

płacił świadkowi za jeden dolar? 
Około 90-100 zł. 

(Dokońwenie na str. 5) 

Llcztla zatrzymanych wzrastałą. 
_ Znaleźli_ się w n iej : Jan Ba�!czak, 

Michał , Siurek, Szczepan ą�jgert, 
Ryszard Kobus, Piotr- Malik, Marla11 
�erka,. Edward Dziekański, W,łady• 
sław ··Hołda, Józef Podwajciatnik, 
�oles�aw Cie�lak, Władysław Kiziuk, 
Stefa� Brzeziński,' Roman Malik, Jó• 
zef Kąd:iilołka, St. Matyjaszczuk, An• 
toni Zajączkowski l Jako siedemna• 
sty, Bronisław Płóciennik. Sprawa dla 
wszystkich podejrzanych stawała się 

Połączyły się dwa kluby sportowe 
zakładów przemysłowych i spóldziel- nieźle. W miarę rozwoju klub sam 

J 
ESZCZE NIE TAK dawno co 
drugi kibic sportowy w Jawo­
rze pokazywał dłoń i móvvi.!:  -

Tu mi włosy urosną, j eśli oni się 
Pogodzą i połączą. 

Chodziło oczywiście o kluby spor­
!Qwe „Jaworzanka i „Cukrowniit". 
w· jednym i drugim nie prowadzono 
Właściwie żadnej działalności z w.v­
jątkiem rozgrywel{ pi łki nożnej . Po­
lnię<lzy kibicami i działaczami obu 
klubów często dochodzilo do  spor(,w 
i niesnasek. Nieporozumienia były 
na porządku dziennym, co wcale nie 
Pomagało w rozwoju sportu na +.e· 
renie miasta. J·aworski sport z każ­
dym miesiącem chylił się ku upad­kowi. 

Pisałem na ten temat na lamach 
.,Wiadomości" w artykułach „Dzia­
łacze sportowi od bankietów" ?  i 
.,Przełom w j aworskim sporcie" ? 
Nasze m. in. publikacje spowodowa· 
IY, że zaczęło się coś dziać. Postulu­
Waliśmy, żeby w interesie rozwo­
ju sportu zażegnać ws·zelkie spo· 
ry, Połączyć oba wege-tuj ące kluby w Jeden duży międzyzakładowy .  klub 
5P0rtuwy, który byłby utrzymywa­
(1Y Przez wszys Ude miej se-owe za-
1'1acty Przemysłowe i spółdzielnie. 

Sprawą zainteresował się Komitet Powiatowy PZPR oraz wojewódzkie 

władze sportowe 1 zrzeszenie ,,Spar­
ta", któremu notabene pod•Jegal 
„Cukrownik". Pod ,koniec c-zerwca 
br. odbyta· się ·narada działaczy 
sportowych 1 przedstawicieli jawor­
skich zakładów. Postanowiono wów­
c:ias nakłonić oba kluby do połącze­
nia 1 zapew.nić po•moc zakładów pra­
cy w zakresie dotacji finansowych 
i ,środików transportowych. 

Kilka tygodni później odbyły , się 
.j • ' 

· , ,  walne zgromadzenia w „Jaworzance 
i „Cukrowniku". Na obu z'ebraniaC'h 
zapadły pozytywne ucl1waly w spra-
wie połączenia k lubów. P OD KONIEC SIERPNIA odl;>ylo 

się walne zgro!T\adzenie przed­
stawicieli  obu klubów I wów-

czas zapadła uchwala w sprawie po­
łączenia, Tak więc powstał mit:dzyza­
kladowy klub sportowy „Sparta" Ja­
wor, pozostający w zrzeszeniu „Spar­
ty". Dziei'l ten - 25 sierpnia 1965 r. 
_ · winien przejść do historii j awor­
skiego sportu. Nareszcie n astąp;Jo 
to, n a  co od wielu lat czelcano. Na 
walnym zgromadzeniu było obecnych 
około 100 osób. Przybyli liczni przed­
s taw i ciele władz, na czele z sekre· 
tarzem Komitetu Powiatowego PZPR, 
Zbigniewem Bezegiem. 

Wybrano 18-osobowy zarząd, w 
skład którego wchodzą przedstawi­

ciele pra,wie wszystkich miejscowy�ll 

ni pracy. Prezesem zos-tał Zenon może zarabiać n a  różnych impre• 
Krasoń, zastępca kierownika· Fabry- zach. 
k i  Pieców. Dwaj · wke_Prezesi to -

,,s 
PARTA'' NlE BĘDZIE kulty­
wować tradycji „Jaworzan­
ki" i „Cukrownika". prowa­

dr Walerian Abel i Karol Heinbilrg. 
Jak kiedyś żaden zakład nie In t��c­
sowat się losami „Jaworzanki" czy 
,,Cukrownika: • ,  tak obecnie wszyst­
kie fab.ryki koniecznie chciały •• m\eć 
swoich przedstawicieli w zarządzie 
,,si:iarty" . .  Jest to zjawisko pozytyw­
ne, bowiem klub bę,dz�e mógł !lczyć 
na ich pomoc. 

Nowy k,lub . ,  na razie nie g,rzeszy 
zbyt dużym kontem kasowym. Na 
kilka dni przed połączeniowym ze· 
braniem odbyła się narada przl"(lsta- . 
wideł! ws·zystkich zakładów . pr7.e­
mysłowych i spółdzielni oraz prze­
woodniczących Rad za.kł.idowych. 
Zapytano ich : "co dacie nowemu 
klubow1 spo,rtowemu ?". 

w odpowiedzi Wojewódzka Komi­
sja Związlrów zawodowych prz.v­
rzekła 10 tysięcy zlot·ych, Fabryka 
Pieców da 8500 zł, spóldzi�lnia 
,,Pionier" - 5 tysięcy, a killrn. in­
nych zakładów zadeklarowało jedn9• 
razowe dotacje po 2 tysiące złotych. 
Jest także możliwość. dobrowolnego, 
comiesięcznego opodatkowania pra­
cowników fabryk i spółdzielni. Mo­

że to dać· miesięcznie 4-5 tysi�cy 
złotych, Ja� na początek byłoby 

dząc tylko drużyny piłki nożnej. Nie 
znaczy to wcale,' że likwiduje się tę 
popularną sekcję,' Odwrotnie, b�dą 
tu cztery drużyny piłki no:t,nej 
klasa „B", klasa „C", juniorzy 
trampkarze. Poz;i, tym 'klub prze_j­
mie od Powiatowego Ośródka Spor­
tu, Turystyki i Wypoczynku sekcje 
J;>ilki siatkowej, podno.szenia clt:ża· 
rów, sportów zimowych, gimnasty­
ki . sportowej l lekkiej atletyki. z 
czasem powstanie kilka nowych 
sekcji. Warto zwrócić uwagę, że Si\ . 
duże możliwości do uprawtania sa­
neczkars,twa i na.rciarstwa, bowiem 
na terenie powiatu, w Kaczorowie, 
znajduje się o,środek sportów zi-
mowych. 

Cieszymy się, że z naszej m. in. 
inicjatywy nastąpi! ogromny przełom 
w jaworskim sporcie, że zażegnano 
spory, kwasy i ·waśnie, że powstał 
silny klub. który ro)cuje duże na­
dziej e, Rozsądne posunięcia w Ja­
worze mogą być dobrym przykła-,., 
dem cjla sp•ortowców w, wielu -innych 
miastach,_ 

LESLA W MILLEB 

'' enifer'' 
coraz bardziej przykra. Kądziołka 
przyznał . się do kupowania �kót. 
Bejgert, Hołda I Podwajciatnik u­
pa•rcle twierdzili, że z tą sprawą nie 
mieli nic wspólnego. 

Kłam temu zadawali inni oskar­
żeni, którzy przyznawali się do wi­
ny. Dziekański usiłował ba-gatellzo­
wać �prawę 'I ·nie ·  prz,yznawał się do 
udziału kradzieży skór. Sam jednak 
wystawił sobie świadectwo. W gryp• 
sie adresowanym do swej żony pi· 
cal: (Zachowujemy oryginalną pi� 
sownię - red.). 

,,Idź do · wieśkl ona mieszka na, 
powożyńsklej nad resteuiacją Za• 
głoba na drugim pient I powiec Jej 
żeby na rozprawie mówiła że so­
bie dokładnie nleprzypomina że to 
ja od niej brałem pieniądze że je• 
stem trochę podobny ale nie wi'e 
dokładnie że to ja jestem ja to 
będzie .dla mnie dobrze I jej nic 
nie będzie bo ja z Terką nic nie 
przyznajemy się. oni ją tylko na­
brali i dla stefana dużo pomoże 
bo możemy się z tego wyskrobać. 
to tylko od niej zależy ' żeby tak 
mówiła i Matjaszczukowa niech 

, tak mówi to będzie d@bre co jej 
zależy żeby my siedzieli" ... 

Gdy proszono go o wyjaśnienie 
treści grypsu, powiedział: ,,ja pis.a• 
łerp. tę kartkę. Tak sobie. Myślałem, 
że przy okazji podam żonie. Nad.al 
twierdzę, że skór nigdy nie, kradłem 
i 1;1lkomu Ich - nie sprzedawał.em (ze• 
zna.nie z ·  d nla •,25. II. 65 r .). • 

Z AKTU OSKARŻENIA wynika, , 
że wszyscy zatrzymani lponoszą 

, • J winę. Od października . 1958 r. 
do końca 1964 skradli i sprzedali 844 
m kw. skór ' rękawiczniczych �arto� 
ści ponad 208 tys, ' zł. Sposób wywo­
żenia skór z zakładu znany • j �st z• 
anonimów. Interesujące jest w jaki 
sp�śób dokonywano kradzt'�ży? Jak 
,,wygos-podarowywano" skórę? Meto­
da była w zasadzie prosta, 

Każdy z prŻykrawaczy otrzymywał 
określoną Ilość skór do wykrojenia 
rękawiczek. Ponieważ nie zawsze by­
ło można określić liczbę wykroi z 
danej skóry · z uwagi na jej c\ągli­
Wość, przykrawacz miał mozli wdści 
wykrojenia więcej niż przewidywały 
normy. Przykrawaczy rozliczano z 
ilości i wagi a l iczbę wykroi wpisy-

• wano do tzw. paszportu. Ilość I wa­
ga zaw.sze się �gadzały. Wagę uzu­
pełniano ścinkami, o które nie było 
trudno. ,: ' 

Trzeba dodać, że w zakładzie st0-
. sowa.no pewien system bodźców, któ-, ' . re miały zacl1ęeać do · oszczędnego 
gospodarowania surowcem importo­
wanym. Przykrawacz otrzymywał 25% 

wartości zaoszczędzonego surow�a. 
Ale to złodziejom n ie  wystarczało. 
Oni „podnieśl i" stawkę dla siel>ie do 
85 proc., a pośrednikom, tzn. tym, 
·którzy wywozili skórę z zakładu i 
dostarczali ją właścicielom pry,wat­
nych wytwórni rękawiczek przy­
padało w udziale pozostałe 15 proc. 

P OCZĄTEK WSZYSTKIEMU dał 
mechanik Siu�ek, który nawią­
zał kontakt z wla�c icielem 'NY- ' 

twćrni,  Kądziołką już w 1958 r. Przy­
krawacze przystali na prepozycję 
Siurka. W początkach gang tworzy-

· u Kobus, Terka, Podwajciatnik i Siu­
rek oraz kierowca samochodu osobo-

wego -:.._ Bejgert. lCądzlołka 'płacil Im 
250 zł za m kw. skóry. Po kilku mie­
siącach Siurek zwolnił się z pracy 
w zakładzie. Ga,ng uzupełniono Bart­
czaltiem. Przywódcą w pierwszym o­
kresie by1 Siurek, później paleezkę 
lidera przejął Bejgert, a następnie 
Terka, 

Trwało to kilka lat. 
Na uwa-gę zasługuje jeszcze jedna 

sprawa. Mianowicie przy,krawacze 
często protestowali gdy uważali, że 
skóra nie nadawała się do rozkroju, 
lub gdy zawyżano normy _:w��!oju. 
Przerywali pracę „in gremfo'' i in· 
terweniowall u kierownika działu. W 
tej właśnie sprawie pracownik „R.:!• 
nlfera" napisał nawet list do jed,nej 
z gazet, Twierdził w nim, że w za­
kładzie dzieje . się :Ue ,  źe ze skór, 
które otrzymują przykrawacze, nie ' 
można wykroić żądanej ilości ręka­
wiczek. Jego i innych oburzały sto• 
sowane rygory przez ówczesnego dy• 
rektora zakładu Zdzisława Krzecz• 
kowskiego, nagany i twotnlenla z 
pracy. W gazecie tej ukazał się ar­
tykuł. zwolnieni z pracy Terka I 
Dziekański machali wszystkim przed 
oczyma artykułem i domagali s1ę 
przyjęcia do pracy. Bejgert . ró:,vnleż 
sta.ra1 • się o powrót na dawne stli• 

• nowisko tj. na •�tanowlsko kierowcy 
samochc,>dU, osobowego (przeniesiono 
go na cięż,arowy). � 

N OWY ,DYREKTOR, Jacek Po­
krzewińskl, uprzedzony �rzez 
Krzeczkowskiego, starał się o 

zaostrzenie . dyscipiiny pracy-, dAżył 
do ukróce,nla po'dejrzewanych kan• 

• tów. To nie podobało się wielu lu• 
dzlom. Wywierano nacisk n:a dyrek• 
tora, by przyjął zwolnionych do pra­
cy. Dyrektor opierał się dość c:Hugo, 
ale w końcu uległ. Terka i · Dzie'kań­
ski wrócili z czasem do działu przy• 
krawalni. Podjęli przerwan:r proce· 
der ... Koniec wiadomy. 

, w całej tej sprawie zastanawia 
jedno: jąk to ' się dziać mogło, że 
przez 6 lat grupa pracowników do­
konywała �ystematycznie kradzieży 
skbr? Gdyby nie przypadek, kto wie, 
jak długo jeszćze działałby gang 
skórzany. zastil;,awlające jest rów­
,ri.ież i to, że kierownictwo zakładu 

• domyślało się kr.adzieży, a mimo to 
przez tyle lat ni� 1.!dało się nikogo 
z.łapa(: na gorilcym uczynku. 
• w tej . sytuacji zastrzeżenia budzi 
tzujność striz.ników strzegącyoh. bra-

,, 'iny węjśclowej. Ale nie tylko. Także 
system ro�liczeń. Wydaje się, że 

. ),rnn'trota w dzi.ale przykra��lni po· 
zósta wiała wiele do życzenia. Nie 
sp�lniały roli również zaostrzone 
normy wykroi; Jeśli te środki zarad­
�z� nie zdawały egzaminu, należało 
pomyśleć .-.o innych . 

* 
Sprawa z.na-lazła się na woka ndzie. 

z„padną wyroki sądowe. Złodzieje 
poniosą zasłużoną karę. Sprawiedll­
woścl stan ie  si,ę zadość. Ale to nie 
może zakończyć dzieła. KiE;rownic• 
two zakładu poznało metody doko­
nywania kradzieży. Winno z tego wy­
ciągnąć nalJkę, jak .zapobiep.ć nad­
użyciom. Lektura tego artykułu win­
na także nasunąć refleksje innym 
kierownictwom zakładów. Żadnych 
środków ostrożności lekceważyć nie 
woln'o .  Chodzi przecież o dobro spo­
łeczne, 

LECH NlECHCICKI 



W śwlelle uchwoly KERM 

Perspekty . y rozbudowy Huty Miedzi 
1V dniach 1 7  i l 9  sl erpnia, p od przewodnictwem wlcepremiera Julla- Przewiduje się, Iż • dokumentacja 

techniczna dla wydziału przygoto­
wania wsadu wykonana będzie do 

końca maja 1966 r, a całość budowy 
zakończona zostan'ie w roku 1968, 
Skrócenie tego terminu nie Jest 
lnożllwe z uwagi na dost&wy impor­
towe urządzeń ż firmy Keppern, d".> 
które) obecnie wys.ia'l1ó lrnncentta t 
krajowy w 'celu dokonania pró'b. 
Prze'w\.dywane ,rozpoeięcle robót w 
wydziale metallirgiczh..ym nastąpi w 
1966 r. Ko1!!'ieC'Zhośl: w�konani'a ro­
bót przygotówawcz_y'ef1, za pewhl-ają. 
cych normainą b!-etącą p,odukcję 
tego wyazfalu utru'cl1Hil wcześniejsze 
Ich rozpoczęcie. Xob'oty obejm ą bu-

48,2 proc. planu rocznego. Dyrektor 
Grzesiek podkreśli!, Iż plan tiadowy 
zakładów mechanicznych przemysłu 
miedziowego, w roku bieżącym zo­
stanie wykonany a nawet przekro­
czony. 

. na Tokarskiego, odbyła się dwudniowa narada w sprąwie p erspektyw 
rozbudowy Huty Miedzy w latach 1966-68, W na radzie udział wzięll:  
wiceminister budownictwa, tov,,. Gerlachowski, wiceminister przemys• 
łu ciężkiego, Jan I{uczma, gene1'\ ·1y projektant IJ.M. i n ż  Anto..,\ 

Zmudka, p rzedstawiciel e zjednoczeń I wykonawcy, przedstawiciele 
władz te:enowycb - z-ca przewodniczącego Prez. - WRN, E. Ka rst, 

• przeWodmczący PMRN w Legnicy, Antoni Trembulak oraz przedst:iwi­
ciele wla,dz partyjnych - sekretarz I{ W we Wrocławiu, tow. Drożdż, 
sekr. KP w Legnicy tow. Gmitruk oraz sekretarz POP w Hucie Mie• 
dz!, to w.  Szamreta. 

W-icep�emler zazn-aczył, lt -i, koń• 

Powołując się na uchwalę KERM 
i dn. 30 lipca b .r., wlcepremieil 
J, Tokarski oświadczył : ,.Huta Mie­

dzi w Legnicy Jest Inwestycją prio­
rytetową I jej da lsza rozbudowa <i.;) 
momentu osiągnięcia docelowef 
zdolności produkcyjnej winna zostJ'lć 
zakończ-ona w roku 1968. Rozbudowie 

Już k ilkakrotnie pisaliśmy o nie­
właściwej, a nawet wręcz szkodliwej 
działalności niektórych punktów u­
sługowych. Mieliśmy nadzieję, a 
wraz z nami · mieszkańcy T,egnicy 
korzystający z różnego rodzaju u­
sług, że ktoś kompetentny zaintere­
suje się tymi sprawami i pouc7,y ob• 
sługę, o obowiązkach wobec klien­
tów, o konieczności pobierania opla• 
ty za wykonane usługi w myśl obo­
wiązujących cenników. Nasze kry­
tyczne uwagi pozostały bez echa. 
W dalszym ciągu głucho jest na u-

Hroniha 
n1ilicyjna 

SKORZYSTALI 
13 �lerpnia o godz, 19.00 mieszka­

niec Lubina . Zbigniew Bcrezik, po 
dłuższym posiedzeniu w barze „Mie­
dzianka'', wyszedł na póblisk! �kwer 
I usnął pod rozłożystym drzewem, 
Skorzystali z tego przygodni zn11-
jomi śpiącego - Halina Puławska 
z Legnicy (zam. Rynek nr 9/15) I 
Bogusław Rzeszut (zam. ul. Glogow­
ska 54) wykradając mu z kiesz,mi 
9700 zł. Funkcjonariusze MO ujęli 
sprawców. W czasie rewizji odebra­
no im 830� zł. Przy okazji stwierdzo­
no, -ż,e poszlrndowany był poszukl­
wan ):" przez KP MO w Lubinie za 
popęlnione tam nadużycia, Cala 
trójka. powędcowala za kratki. 

KIESZONJiOWU:.C 
18 s ierpnia o godz. 17.00 w Legnicy 

2atrzymany został Jan Czechowski 
z Lubina,  za l<radzież 900 zł z kie­
szeni legnicza,1 ina, Mariana Rusb!rn, 
Kieszc nkowiec zatrzymany został 
przez plut .  l\�O F;loguslawa Lubran ta, 
Pieniądze zwrócono poszkodowane­
m u.. 

NIETRZEŻWY ZA K IEROWNIC/\ 
By! nim Art ur Podolł,i z Lubi,1a, 

W dniu 18  sierpn ia o godz. 22.:i.:i, po 
parn „głębszych" dosiadł swe:go 
„Junaka", Ol)ck niego, na tylnym 
siedzen i u  oraz w przyczepie, zi\jęli  
miejsca d.waj pasażerowie. N a ,__tra­
sie nzeszotary-K uch l ice motocykl 
wpa dł na  jadącą w tym samym kie­
runku furmankę, W rezultaci·e zde­
rzen io „Junak" 2t"IS1ał poważnie u­
szlrnc.lzony, a j ed2n z pasożcrów prze­
wieziony do szpitala ,  

CZERWON Y KUU 
16 sierpnia o godz. 3.00 not! rane!n, 

\V zn budowanlach Józefa S Lodol­
skiego w Rui zaczęła płon ąć sto­
doła. W krótkim czasie ogień prze­
n iósł się na ch lewnię,. Straty osza­
cowar, ,., na sumę �o OOO zl. Przyczy­
ną pozaru było pcawdopodolJnie za­
prószenie ogn ia w stodole. 

W dwa dni póź.i iej, o godz. 13.00 
we wsi Bia łka spłonęło IO ton s ło­
m y  wartości 7500 zl na. szkodę Stani­
sława Sa ł lrn. Przyczyn pożaru n ie 
usta lono, N i e  znane są także przy­
czyny wybucl, u pożaru w zabudowa­
niach Antoniego K rzyżanowskiego 
w Piątn icy, gdzie pastwą płomieni 
padło siano, Jęczmień pszenica 
wartości 40 ooo zł. 

l)l, 

__________ ___ ,.., ----
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czterokrotnej podlegają wydziały'. 
przygotowania wsadu, metalurgiczny, 
elektrorafinacji miedzi oraz fabryl(::i 
kwasu si,arli:owego, natomiast za­
•kończenie budowy takich obiektów 
-3ak wydział ciągłego od1ewanla I 
wydział .przerobu szlamu i żużlu, 
ma nastąp'!� w Jatach 1967-69". 

' '  Usłużni'' 
slugowym podwórku. O to wyjątki z 
dwóch listów nadesłanych do re­

' (!akcji. 
„15 lipca udałam się do zaklaclu 

fryzjerskiego Powiatowej Spółdziel­
ni Usług Wielollr�nżowycb, k tóry 

, mieści się przy u l icy Glogowskiej, 
aby wysuszyć włosy. Za tę usll'.gę 
zażądano ode mnie s zl, choć cenuik 
prz<'widuje Óplatę w wysokości 2 zł. 
Kiedy zwróciłam na to uwagę, kie­
rown iczlrn odniosła się do  mnie w 
sposób obrażl i\, y r, rÓponując mi ,!o­
płatę z kasy zakładu, żebym sohie 
tylko poszła." 

Drugi list dotyczy prywatnego za­
kładu usługowego prosperująi:cgo 
port firmą Władysław Laszner, przy 
ul, Mickiewicza • l. Czyte ln ik  zan iósł 
tam p iecyk gazowy do naprawy. 
Właściciel zakładu ob

0
iecal wyko,iać 

usługę w tym samym dniu  i póź­
niej p odawał jeszcze ki l1rn termi­
nów uko11czenia naprawy, których 
nie dotrzyma!, Kiedy zniPcierp!iwio­
ny k lient Źapytal, kiedy wreszcie 
piecyk będzie naprawiony, Laszner 
odpowiedział: ,.może pan sobie za­
bierać ten p iecyk, bo wyrzucę go 

• razem z panem na ulicę". 
Klient zmuszony był zabrać' piecyk 

- oczywiście nie naprawiony - i 
zanieść go d o  innego rzemieślnika, 

• który wylrnnał naprawę na poczeka­
niu w ciągu 30 min u t. 

Tyle listy, Mamy nadzieję, że Cech I 
Rzemiosł Różnych i Wydział Handlu 
PMRN zainteresuje się bliżej dzia-

_ lalnością „usłużnych" rzemieśluików 
i pouczy ich, jak należy pracować w 
punktach usługowych. 

dowę trzeciego p'ieoa szybowegn, ' 
przebudowę konwertorów oraz prze-

budowę p ieców anodowych do po­
jemności 100 ton. 

Dokumentacja techniczna na bu­
dowę 'Ńydzialu elektrorafinacji mie­
dzi  ma być opracowana do wrze,i­
nia  1966 r. J ednak przewiduje się 
trudności w budowle całego obiek• 
tu · I wskazanym by było dostar­
czen ie dÓkumentacji do maja przy­
szl_eio roku. Dókumentacja tech­
niczna na fundamenty oraz specy­
fikacje m ateriałów muszą być 
dostarczone do grudnia roku bieżą­
cego. 

Rozpoczęcie robót m a- nastąpić w 
roku 1966, a Ich zakończenie - w 
roku 1968, Budowa fabryki kwasu 
sia rkowego 'będzie kontynuacją prac 
rozpo_czętych w roku 1964, Zakończe­
nie  pierwszego etapu tych robót 
na stąpi w pierwszym półroczu 
1967 r. 

Ze sprawozdania dyrektora Huty 
inż, Francis?ka GrzP.śka wynika, Iż  
w ciągu 7 miesięcy r.b. wykonano 

47,5 a w robotach budowlanyc'l 

' cem roku 1966 Hu-ta mus,! :na·stawić 
się !)a produkcję docelo�Ą. a po­
nieważ, ze wzgl«':du na ;naczne 

skróc'eńle cyklu budo'\Xi.y 'zadania 
Inwestycyjne wzro"9rl'ą, n-a'.lety budo­
wę tak organ lzó\v'ać, e·y wykonać 
w roku ble:tąc:S,m ń'l'e t-y1'1(ó tego­
roczn,y pla n Tzi!ćzow·y, li�e także 
część tad�ń (o&,u 1967 (w,1ąże si� 
to z. konieczń'ośd'ą p'l'Z'esun,lęć llmi-' 
tów z roku .J.967 na rók 1966 oraz 
·przygotowanie planu real!ucjl bu­
dowy ZMPM do końca bieżącego 
·roku -wraz ze zgranle'm dostaw I 
dokuin-entacjl }. W celu zapewnienia 
pełnej teallzao.J I zada ń •Inwestycyj• 
n ych, wiceminister J. K1:tćzma o­
trzyma polecenie opracówania, w 
pórózurnienlu z �alnteresówanyml 
resortami, cyklu bildow.y Huty 
Mieczy baJpóźnl� do 01MZiernika 
b.r. 

M ówiąc o zw-iększenl4;- zadań ln­
w est_ycyjnych w ro,J<u przyszłym 
tow. Tokarski zaznagiył, iż koniecz­
ne będzie wtrudnj-enle pr2.y' bud�­
Wie około tysiąca ludzi oraz zapew­
n ienie Im odpowiednich kwater. 
Wymaga to przyspieszenia budow• 
n i ctwa mieszkaniowego at>y w ro• 
ku przyszłym otrzymać w stadlurn 
surowym zamkniętym dwa blolt! 
m ieszkalne oraz żłobek i przed• 
szkole .  przy pl. Łużyckim, (w ra­
mach budownictwa socjalno"i:>ytowe­
go huta otrzyma sześć bloków 
m ieszka lnych z tysiącem Izb), zaś 
w roku 1967 w stanie  .zamkniętym 
- przychodnię lekarską, a w roku 
1968 zakończyć I oddać do utytku 
obiekty socjalno-bytowe. 

Aby zakończyć wszystkie przewi­
dziane roboty w roku 196H, zdaniem 
wicepremiera, należy ma ksymalnie 
zwiększyć wysokość przerobu w 
roku przyszłym, NaJwlęk�ze nasile­
nie robót trzeba przewidzieć n-a rok 
1967, do końca pierwszego półrocza 
1968 wprowodzlć roboty wykończe­
niowe, a -drugą połowę tego roku 
przeznaczyć na  rozruch zakładu, 

Na zakończenie narady tow . .  Julian 
-Tokarski polecił najpóźniej do pat­
dzi ernika opracować zarządzenie 
dwóch ministerstw w sp1 awle roz­
b udowy bu+-,. 

A.l. 

Legnickie · przyc·inlii 
BRAWO 

DYSTRYBUCJA 

Jut na dwa ty• 
godnie pr�ed ple,rw-
szym 
wtęc 

wrze.�nta, a 
przed rozpo-

częclem no1J)t>go ro­
ku szkolnego, uk,;i­
zaly stę w sprzeda-
ży w większych 
tlofolach żyletki 
marki „Gerlach" ł 
"Extra Lódż", 
żylet[d w cenie 
J zł  za sztukę 
są rozchwytywane 
przez młodzież szkol 

ną. gdyt nadają 
się tylko do tempe• 
rowanla ołówków. 

1,OKAZJA'ł 

Ostatnio pojawl-
iu się w sklepach 
odztetowych po­

_szukiwane damskie 
płaszcze ortaltonowe 
produkcji włoskiej 
w cente 2.400 zł f -
o dziwo nie znaj­
dują nabywców, Po­
dobno są one skro­
jone nhi na naszq 
kieszeń. 

REKORD 
• W u b. sobotę te­

lewizja pobtla swo­
Jeg@ rodzaju rekora • 
nad.ajqc z Jednego 
studio równocieśnt.a 
dwa ftlmy fabular­
ne (francuski ł poi, · 
ski) urozmaicone 
pomysłową planszą 
z napisem: ,.Prze­
praszamy ia rakló-­
centa". 

1 pomy�le�. te nłektórzy telewł• 
dz owie domagają się Jeszcze drugiego programu. Groni. 

I 

Dz ień p racown i ków p rzemysłu · spożywczego 
P

O RAZ pierwszy pracownicy przemysłu 
spożywczego I cukrowniczego obchodzić �ę­
dą w dniu 5 września swój „Dzień". Nie 
są to jeszcze uroczystości oficjalne, takie 

bowiem obchodzone bqdą dopiero od roku ,przy­
szłego, Wiadomo już, że pierwsza niedziela po 
dożynkach centralnych będzie „Dniem Pracowni­
ka Przemysłu Spożywczego I Cukrowniczego". 

Tegoroczne wojewódzlcie obchody Dnia zorga­
nizowane zostahą w Legnicy. Dlaczego wlafoie 
Legnica stała się miejscem uroczystości w skal! 
wojewódzkiej ? Organiza torzy powołują się na 
fakt. iż miasto n:isze jest jednym z większycn 
i posiada zal<:lady reprezentujące wiele z 16 branż 
przemysłu spożywczego, 

Do najstarszych 1 egnicktch zakładów prze-
mysl_u spożywczego zaliczyć możemy „Herbapol'' 
I Legnickie Zakłady Przetwórstwa Owocowo ◄ 

Warzywnego. 
Przedstawiamy w ogromnym s·krócle historię t 

dorobek tych za/dadów. widziane oc.zyma ludzi, 
którzy związali 8iq z I nimi nie tylko ,Pracą, ale 
t uczuciem. 

Jednym z najstarnych pracowników ;,Herbapo• 
lu", jest HENRYK _GRONOWSKI, W początkacn 
su:ej pracy kierown ik magazynu wyrobóu: got'o­
wych, dziś - kierownik zaopatrzenia. W jego re• 
lacji h istoria rozwoju „Herbapolu" z małego po­
niemieckiego zaklddzi lw· chemicznego do obecnie 
poważnego zakłada typu farmaceutycznego je5t 
następująca : 

- .,Początlwwo ograniczaliśmy się dn produkcji 
tabletek dezynfekcyjnych i innych az.opreparatów. 
Własnymi silami przerabialiśmy dta • swoich po• 
t1zeb poniemieclcie opakowania i staraliśmy się o 
surowce. Wraz / z rozwojem z!otolecznictwa, rosła 
ranga zakładu, specjalizowała się jego produkcja. 
Dziś „Herbapol" jest znanym producentem sku• 
tecznych leków nasercnwych. leków na schorzenia 
wątroby, środków odchudzających, regulujqcych 
procesy tmwienia Itp, RozwóJ zakładu charaktery­
zuje szybki wzrost produlccji której wartość .w 
r. 1960 u;ynos!la 30 mln zł, w 1963 e 51, a w rolcu 
bieżącym „ 71, 7 mln z1"1 ---

Dzięki postępowi mechanizacji t dutej u;ydajnoś• 
ci pracy, w legnickim „Herbapolu"' kształtuje się 
najwyższa średnta rocznych zarobków. 

L.Z.P.O.W. re,prezentuje naczelny łnży,nler, Sta­
nisław Barfus, Mówt on: 

- ,.Rozwój naszego zakładu zawdzięcza� nalety 
ludziom, którzy zwtązalt się z nim ju.ż w 1945 ro• 
ku lub w latach późniejszych ł trwają wiernie na 
swych stanowiskach do dziś. Do nich należą m. 
In, JÓZEF SUROWIEC - majster winiarni, TA­
D EUSZ TROJACZEK - majster wydz. owocoweg'1, 
LEON FR!ESEL, kierownik ' winiarni, MARIAN 
MATKOWSKl kierownik transportu, FELIKS 
RUDNICKI - majster w warsztatach orai gl. me­
chanik, BARTOSZ JASILKOWSKl''; 

A teraz o samym zakładzie. Powstał on w 1945 r. 
I otrzymał nazwę:  Zakład Przemysłu Fermenta• 
cyjnego. Produkcja „szla•• w kilku małych wy­
twórniach. które w r. 1947 skomasowano w Ja• 
dcn zakład przetwórstwa owocowo - warzywnego. 
Obecnie LZPOW produkuje 6.500.000 !Itrów win I 
3.800.000 leg przetworów z owoców I warzyw. 

A, M, 

Uroczystości obchodu D nia Pracownika Prze­
mysłu Spożywczego, odbędą się dnia 5 wrześ• 
nia w Legnicy. 

O godz. 9.30 - pochód uczestników uroczy. 
stości ulicami miasta. 

o godz. 1 0.15 na · stadionie „Dzi1ewiarza" na­
stąpi otwarcie Wojewódzkiej Spartakiady w 
konk urencja.ch : piłki nożnej, pil ki siatkowej, 
kolarstwa szosowego i torowego, , judo oraz 
strzelectwa. 

o godz. 1 0,30 w sali kina ,,Ognisko" odbę• 
d1, i e  się a l<ademia, a o godz, 14, w m-uszli 
koncertowej w parku - koncert orkiestr dę• 
tych cukrowni ,,Strzelin" i ,,K lecina". 

Od godz. · 1 5.30 do 1 7, także w parku trwaf 
będ7ie koncert połączonych zespołów' arty­
stycznych z \Vrocła wia i Opola. Uroczystości 
. ,Dnia" zakończy zabawa ludowa, która od• 
będzie się na tzw. ,,Patelni" obok Teatru 
Letniego". 

(a) 

I 

�p_e;rkr 
rg�nu· 

JESZCZB JEDEN SALON 
PRALNICZY,., 

... powitanie w Legnie,- w ro• 
ku przyszłym, Mieścić się ąn 
będzie u zbiegu ullo Armil 
CzerwoneJ 1 Orze■zkoweJ. Poza 
pralnią bielizny blaleJ czynn y  
tu będzie tak:te ■alon ch1micz• 
nego czyszczenia odzieży, 

Mamy nadzleJę, te nowa prał• 
nla zaspokoi potrzeby miasta 
na tego .rodzaju ust ugl, 

HUTNICZE OSIEDLB 

Kosztem ł mln złotych prze• 
prowad:,ona zostanie w roku 
.przyszłym budowa trwalej na• 
wierzchni drogowej na ulicach: 
l\'larynarsklej, Pancernej, Asny• 
ka I części ul. Lotnlc:i;ej. W tym 
z:ejonle w r. 1988 ruszy budowa 
osiedla mieszkaniowego dla 
pracowników Huty Miedzi 
(koszt budowy osiedla wyniesie 
35 mln zł). 

z końcem 1968 r. DBOR od• 
dać ma 2 bloki mieszkalne 
-<z sześciu zaplanowanych do 
budowy) oraz fłobek I przed­
szkole w stanie surowym. W ro• 
ku następnym zbudowana zo• 
1tanle przychodnia lekarska 
oraz ł budynki mieszkalne. 
W tym samym czasie przewl• 
dziana jest r6wnle't bud owa 
nowych torowisk tramwajowych 
od pt. Łużyckiego do huty. 

WIĘKSZE NAKŁADY 
NA REMONTY BIEŻĄCE 

Podwyżka czynszów mieszka• 
niowych stwarza realne możli• 
wości podniesienia poziomu 
eksploatacji budynków oraz 
poszerzenia zakresu remontów 
bieżących w roku przyszłym. 
Swiadczy o tym zwiększenie 
na kładów na ten cel z kwoty 
ui mln w rb. do 15 mln zł na 
rok przyszły. 

Skoro jut mowa o remontach 
warto dodać, iź na ostatnim 
posiedzeniu Komisji Budownl• 
ctwa Prez. MRN przeprowa• 
dzona została ocena . przebiegu 
remontów bieżących w I pól• 
roczu br. Jest to ocena pozy• 
tywna, dająca podstawę do 
przypuszczenia, że plan roczny· 
'1111 tym zakresie zostanie wyko­
nany w całości I prawidłowo, 
tak pod względem finansowym 
jak i rzeczowym. 

WYKONAWCA SI� ZNALAZŁ 

Władze miejskie Ju:ł od sze­
regu lat głowiły się skąd wziąć 
wykonawcę na przeprowadzenie 
remontu kapitalnego zajezdni 
tramwajowej. Ku ogromnemu 

,-.zadowoleniu gospodarzy miasta 
ł dyrekcji MPK, zgodę na prze­
prowadzenie remontu zajezdni 
wyraziło Legnicko-Lubińskie 
Przedsiębiorstwo Bud owlane, 
wyznaczając termin rozpoczęcia 
robót na początek , roku przy• 
&złego. 

SKROCONO TERMIN 

REMONTU,. • • 

••• ł.atnl Miejskiej w Legnicy, 
Zgodnie z planem, miał on być 
ukończony w IV kwartale przy. 
szlego roku, Termin oddania 
łaźni przyspieszono o pól roku, 
Odnowiona łaźnia . czynna bę• I 
dzie Już w końcu I półrocza 
1966 r. 

ŻNIWA DOBIEGAJĄ KORCA 

Ze swych zadai! żniwnych do• 
brze wywiązały ■lę rówmeź 
apóldzlelnie prod ukcyjne, które 
kończą zwózkę zbó:t, Omłoty 
i podorywki przebi egają spraw• 
nie 1 terminowo, podobnie Jak 
I w gospodarstwach Indywidual­
nych, za wyJą.tkiem GRN Rze­
uotary, 

Gospodarstwa Indywidualne 
wyra.inie. nie nadąbją za spół• 
dzielnlaml I PGR-ami z pod,• 
crywkami. Opóźnienia, tłuma­
c2one dotąd posuchą, nie , mogą 
d luieJ stanowić usprawiedliwie­
nia, gdyź na brak deszczu nie 
możemy chyba narzekać. 

D OŻYNKI 

W bie:tącym roku powiatowe 
ur,oczystości dożynkowe połą. 
czone z konkursem orki, odbę• 
dą się 12 września w Legnickim 
Polu. Komitet oraanlzacyjny 
dożynkowego święta zaprasza 
legniczan d o  wzięcia w nim 
udział u I zapewnia sprawnie 
działającą specjalną komunika­
cję autobusową między Legnicą 
i Legnickim Polem. 

MELDUNKI Z PUNKTOW 
SKUPU 

Tl'goroczne obfite zbiory rze­
paku \\ płynęły n a  ponad plano• 
we dostawy tego cennego au• 
rowca d o  punktów skupu w po. 
wiecie. 

\Plan skupu dla gospodarstw 
Indywidualnych wynosi 1260 
ton, tymczasem do dnia 28 
sierpnia skupiono jut 1470 ton. 
Plan dla PGR•ów wynosi 908, 
c-siągnięto zaś 1 OOO ton. 

Jeśli • chodzi o zboża, to do 
dnia 26 sierpnia gospodarstwa 
ind ywid ualne • dostarczyły 670 
ton, z czego 60 proc. w ramach 
obowiązkowych dostaw. Obec­
nie dzienny skup wszy�tkich 
zbóż przekroczył 160 ton. Prze­
widuje się jednak, że już w 
pierwszych d niach września 
osiągnie on 300 ton dziennie. 

Wyjątkowo sprawnie przeble• 
ga skup zbóż z PGR-ów. Z pla­
nu sierpniowego, wynouącego 
1000 ton, skupiono 1790 ton. 

Na podkreślenie zasługuje do• 
akonale przygotowanie do akcji 
skupu magazynów GS, z któ• 
rych większość została całkowi• 
cle lub częściowo zmecbani• 
2:owana. 

SPOŁD2'J ELNIA 
MIESZKANIOWA 

Y": PROCHOWICACH 

W dniach ·od 25 do n sierp­
nia w zakładach produkcyj• 
nych W Prochowicach odbywa• 
ly się zeltrania informacyjne 
dotyczącp zapisów do Legnic­
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 
Zehrania te odniosły widać do• 
bry skutek, skoro w niedługim 
czasie LSM zyskała sobie wśród 
procho\\ iczan 36 kand ydatów, 

Cl ws1.yscy, którzy do l isto• 
i)ada otworzą książeczki miesz­
kaniowe i uzupełnią je nie• 
zbędn ymi wkładami, zgodnie 
z zapewnieniem przedstawicieli 
LSM, mogą żywić nadzieję, l:t 
w roku 1967 w Prochowicach 
.,ruszy" budownictwo spółdziel• 
cze. Pierwsze mieszkania otrzy. 
mają spółdzielcy w roku 1968. 

POD ADRESEM PKS 

W dniu 25 sierpnia o godzi• 
nie 11 ,50 zgłosił się do rtntakcji 
ob. Antoni  Surus i wręczy! nam 
J:ismo, które· brzmiało: 

,.W dniu dzisiejszym, od go• 
d ziny 7 na d worcu PKS w Le• 
gnicy miała bJ'Ć czynna kasa 
bi letów miesięcznych . Od 7 do 
1 1 ,45 kasa jest nieczynna, bo 
nie ma kasjerki. A przecież dy• 
rekcja PKS zapewniła sprze· 
faż bi letów miesięcznych w dniu 
2S sierpnia Od godz. 7 rano". 

Mamy nadzie.ię, że dyrekcja 

Państwowe Gospodarstwa Rol• 
ne zakończyły już akcję żniw• 
ną I przystąpiły do omłotów 
zbóż. Do d nia 26 sierpnia omłó­
r.ono żyto z obszaru 300 ha, 
pszenicę - z 700 ba i jęczmień 
ze 1 50 ha. Planowo przehieg·a• 
ją także podorywk\, Również 
do dnia 26 sierpnia przeprowa­
dzono je na obszarze 2165 ha. 
Na 480 ha zasiano poplony, 
a na 700 ha wykonano orki pod 
zasiew rzepaku. 

PKS Odnajdzie „zaginioną" 
kasjerkę . 

Mat; 



Pomf ątniki gen. Moc A�lhurn (li) 

Na szybowcu typu FOKA klasy standard - Jan Wróblewski -
nasz reprezentant na Mistrzost wach Szybowcowych Swiata 1965 
roku w Angrii zdobył mistrzostwo świata w klasie otwartej. 
Ogromny sukces.· Coś tak, jak by na seryjnej Warszawie wygrać 

rajd Monte Carlo. 

Szybowce powróciły na uspokojone polskie niebo bardzo szybko. 
Niemal tuż p_o ptakach, Ostatnie sukcesy naszych mistrzów szybowco­
wych zaszczepiły w naszą pamięc nazwę „Foki". Powojenna prawie 
dwpdziestoletnia historia rozwoju poUkich konstrukcji szybowcowych 
sprawia, że już nie pamiętamy, od czego zaczęła się kariera bla• 
łych skrzydeł ... 

,,SALAMANDRA NA LOTNISKU" 
\ 

P IERWSZĄ PRAC,\ Instytutu 
Szybownictwa b yło odtworze­
nie dokumentacji rysunkowej 

szybowca „Salamandra". W marcu 
1946 roku oblatano serię p·ierwszych 
,,Salamander", szybowców przezna­
czonych, dla pilotów końc,zących 
kurs podstawowy. Oznaczała się ta 
maszyna prostą ·kpnstl'llkĆją l łat­
wym pilotażem. Kabina _wyposażo­
na była w ;komplet przyrządów nie­
zbędnych dla początkującego pilo­
ta : prę�kościomierz, .• ,.. w.s,sokoś<?io­
mierz oraz wariometr. 

W rok później stać nas już było 
na konstrukcję pierwszej . maszyny 
wyczynowej. .,Sęp", oznaczający s,·?, 
dosklłnalą widocznością z kabiny 
pr�ykrytej szkłem organicznym i 
wyposażonej dla lotów wysokoś­

ciowych . w  aparaturę tlenową, poz­
wolił na pierwszy powoj enny wy­
stęp naszych szybowników na  are• 
nie międzynarodowej, 

Równocześnie wyłoniła się pilna 

potrzeba szybowca do s.zkolenia 
podstawowego garnącej się ku bia­
łym skrzydłom młodzieży, Powsta­
je szybowiec „ABC", niezwykle 
prosty • przypominający swym wy­
glądem pierwsze statki powietrzne. 

ETAP NR 1 

SŁYNNA ,,RODZINA" 

Z CZASEM · , ,SZKOLENIOWCY" 
zgodnie dochodzą do wniosku, 
te lepsze efekty powinno dać 

szkolenie pilotów na dwusterze. Od­
powiedzią konstruktorów na  ten 
pogląd j e,st dwumiejscowy, trenin-
.gowo-wyczynowy 
pła". 

,,Bocian" i „Cza-
Od f960 roku rewelac:dn� wyn•iki 

na ·mistrzostwach uzyskiiJe • .,Foka", 
szybowiec tani i prosty konstrult­
cyj nie oznaczający się jednocześnie 

, - 'ćcfoiikcfuałyml wł,a·sciwo"ścia'nil lotni-
czymi. 

I wreszcie nasza nadzieja na no­
we poa:ycj e  w· tabeli światowych 
rekordów, ,,Zefir-3": Podoo·nie, jak 
·w całej rodzinie „Zefirów"· dosko­
nale rozplanowana kabina z urzą­
dzehiami s.terowniczymi • ·- '! dźwig-
niami mechanizmów. 

* ' .,.  

Polscy piloci posiadają a ktualni'e 
7 rekordów świata, zdobyli wi'ele 
mistrzowskich tytułów l '  • uzysk,ali 
119 diamentów, c,zyli około 27 proc. 
wszystkich uzyskanych na całym 
świecie. Ich klasa i umiejętności 
wspólnie z dwudziestoletn ią już 
pracą konstruktorów sprawiły,' że 
w świecie mówi się o Polakacn, 
którzy zawsze umieli latać, a w 
dodatku po trafią budować. 

TOMASZ .)VIIECIK 

(Wi-'IAR) 

Oto drugi· odcinek rozdziału książki Mac Arthura poświęconego 
wojnic koreańskiej. Opróc,z w a lorów pamiętnika.rskich, , ciekawo­
stkowych - daje on dalsze rozwinięcie poglądów strategiczno­
politycznych generalicji USA. Poglądy zaś te - grożące przy pró­
bach pełnego wcielenia ich w życfo wybuchem katastrofy wojen­
nej - zdają się obecniP wy wierać znaczny wpływ na admini­
strację prezydenta Johnsona, jeśli chodm o jej politykę w 
Wietnamie. W JAPONII POSIADAŁEM 

cztery dywizje okupacyjne 
, two-rzące ósmą Armię. Ilość 

piecho,ty wynosiła dwie trzecie 
normalnego s tanu. Pułki miały tyl­
ko po dwa zamiast po trzy bata­
liony, na wypo,sażeniu znajdowały 
się lekkie cwłgi zamiast ciężkich, 
105 mm haubice zamiast 155 mm 
dział. Lecz rozpoczęcie wojny ko­
reańskiej .oznaczało, że trzeba 
weJść do walki w takim stanie, 
jaki jest. Nie było czasu na pTzy­
gotowania i uzupełnienia. Ozma.cza­
lo to, że lwią część cięża,ru walk 
weźmie na siebie piechdta . 

. . .  Wojska północnokoreańskie 
przek1foczyły 38 równoleżnilk w 
przypuszczah1ej sile około . sześciu 
dywizji piechoty, tirZJech brygad 
wojsk pograniicznych - poprzedza­
nych przez około 150 nowoczes­
nych czołgów, wspartych ciężką 
artylerią i osłoniętych parasolem 
powietrznym. Nie cieTpiącą zwłoki 
k0111iecznośoią było za,tem zahamo­
wanie postępu tych wojsk, zanim 
zajmą całą K<l!reę. Jedyną szansą, 
aby to uczyJ!Jić było clJa mnie na­
ty,chmiastowe mangażowame moich 
sil, nawet częśeiowo - tak szybko, 
jak tylko zldolam dostarczyć je  na 
front - wierząc, że obecność ame­

. ry,kańsi!dch sil lądowych sklon4 
ni-eprzyjacielskie dowództwo do za­
stosowania ostrożnych, a zatem po­
chłaniających c:z.a,s metod. A wów­
czas zyskałbym czas - dla sko.ncen· 
tmwaJI1ia odpowiednich sil w Pu­
s anie, który mógłby służyć nam do 
przeprowadzenia w przyszłości za­

mierzonych operacj i, 
Rezultat potwierdził moje nadzie• 

. -, je.· Dowóqca niep·rzyjacielski nie­
zwłocznie powstrzymał swe prące 
na,przód oddziały, aby pozwolić  na 
podciągnięcie do przodu artylerii. 
Nie miał on bowiem <Sposobu, aby 
ustalić silę wojsk amerykańskich. 
Zdecydował więc, j ak się spodzie­
wałem, nie ryzykować żadnej szan­
sy. Zamiast koptynu-01\vać nataircie 
przy pomocy kolumn pancernych 
rozwinął on swe siły wzdłuż trud­
nego terenu • w konwencjonalną 
linię fr()IIltu, Był to jego fatalny 
błąd, Zanim bowiem proces roz­
wijania linii frontu długości 150 
mil został przeprowadzony my zy­
skaliśmy- szereg .,dni. - Przez ten czas 
zdążyłem przerzucić 24 .dywizję -
z zadaniem powstrzyrrwwania nie­
przy-jaciela do : c;t;as'li, aż zdążę 
przeprawić 1 dywizję pancerną 
oraz 25 dywizję, 

W końcu . dowódca nieprzyjaciel­
ski.. spostrzegł swą pomyłkę. · Został , 
zatrzymany nie przez rzeczywiście 
liczne ·siły amerykańskie, lecz po 
prostu prze!Z obecność tych sil. Te­
raz więc ·ruszył nagle do ataku, 
lecz było już za późno. Przez ten 
cza,s zdążyłem przep,rawić • na Ko­
reę całą ósmą Arm,ię, Lecz nie­
przyjaciel oczyw1sc1e miał ciągle 
przewagę w . ludziach, a ,także ga­
tunku i rodzaju uzbrojenia. 

9 Jip<:a zwróciłem się więc tele­
graficznie do Waszyngtonu o po­
siłki. Bylem zdumiony, gd:i7 ia de­
pesza zawierając•a desperackie wo­
łanie o pomoc została załatwiona 
odmownie. Podano następujące 
przyczyny: (a) me ma postanowień 

_ .GO do jakiegokolwiek zwiększania . 
liczebności sil zl!n'ojnych, (b) od-

. pówiednie kontyngenty wojsk ame­
rykańskich znajdujących 'się . w m-

... 

nych. częściach świata muszą być 
utrzymane, (c) brakuje o;;:.rĘtów. 

. Oznaczało to, że n awet w odinie­
sieniu do aktualnej sytua<:ji zosta­
ła utrzymana stara błędna z.asada 
o ,.,prio,rytetach", w myśl której 
Daleki Wschód inalazł się zno,wu, 
jak zawsze, na  koiicu listy. Po­
wtxzylem moją poprzednią prośbę. 
Została powtórnie odrzucona. 

P 
RZEZ CAL Y SIERPIEN trwa­
ły u.parte ciężkie ataki na 
nasze oddziały. Lecz obecnie 

rów.nrież wojska południowokoreań­
skie zostaiy zreorganizowane i' pięć 
niewielltkh dywizji walczyło razem 

z nami. Rówruez brygaaa p1erw­
szego dywizjonu US Marines 
wspao:-la ósmą Armię. Nasze siły 
dokonały plarwwanego ""odwrotu z 
Taedz.on i przyjęły walkę wzdłuż 
rzeki Naktong. W Dżongdong po 
trzydniowych ciężkich walkach 
nie;:irzyjaciel 2Jdobył nasze pozycje 
i zmusił nas do odwrotu na połud­
nie na tereny okalające Pusan. 

Zakres i • rozmiar nieprzyjaciel­
skiego zaopat.rz.enia dowodziły, że 
ciężkie uzbrojenie nieprzerwainie 
przybywa z Chin, z :Mandżurii 
przez Se.ul - •mimo naszych • bom­
bardowań. Zwyklę ruch kolumn 
zaopatrzeniowych 'odbywał się w 
nocy. Pomysłowość i wytrwałość w 
reperowaniu dróg i mostów zasłu­
giwały na najwyższe słowa uzna­
nia. $wieże dyw,izje i brygady pan­
cer,ne przy.bywały nieust-anme z 
północnej Korei. Lecz wojska Wal­
kera, mając za plecami morze, z 
wielką umiejętnością i odwagą po­
wstrzymywały niepr,-zyjaciela a pod 
koniec miesiąca utworzyły calltiem , 
stabilną linię obrony. 

Bylem więc w końcu gotów do 
ostatniego wielkiego kroku, aby 
wprowadzić mój plan w życie : 
, .. głębokie ude,rzenie z flank.i i z 
tylu nieprzyjaciela, które przebnie 
j ego liriie zaopatrzeniowe i otoczy 
wszystkie j ego siły - na południe 
od Seulu. Z A CEL UDERZENIA �ybra­

tem Inczon, położony 20 mil 
na zachód od Seulu dru„>i co 

do wielkości port w połudmowej 

r 

Korei. Co do terminu lądowania 
z racji wielkich przypływów i Inczon 
- musiała to być polowa pażdzier­
ni�. Oznaczało to., że przygoto­
wania do lądowania muszą zostać 
przeprowadzone znaeznie szybciej 
niż jakakolwiek inna tego rodzaju 
operacja w nowoczesnej wojnie. 

l\lój plan n apotkał jednak .na po­
ważne sprzeciwy wśród wpływo­
wych kół militarnych Waszyngto­
nu, Szef Połącz0111ycn Sztabów. gen, 
Omar Bradley, był zdania., że tego 
rodzaju operacje . wyko.nywane 
głównie przy pomocy amfibii '8f\ 
p!;'Zestarzale - że • nie da się już 
nigdy przeprowa,dzić z powodze­
niem tego typu ude,:zenia. Prezy­
dent Truman był przeciwny uży­
waniu Marines w formie dużych 
związków taktycznych, W liście do 

_ko•n.gTesmaina G. L. McDonough na-
• pisał on : ,,,Marines są sHą p olicyj­

ną · Ma,rynarlti, i tak długo jak 

arugo JeSllem prezyaelllJtem pozo­
staną nimi. Mają apairat propa­
gandy zupełnie podobny do stali­
nowsk,iego·". 

Szefos•two PołącZJO.nych Sztabów 
za,depeszowało mi, że gen, J. L. 
Collins szef Sztabu Armii oraz ad­
mirał F. P. Sherman, sze,f Mao:y­
na,rki majc1 przybyć do Tokio, aby 
przedyskutować ze mną yla,nowaną 
operację. 

Natychmiast zaś po ich przy­
jeździe stało się jasne, że właści­
wym powodem ich podróży była 
nie tyle chęć dyskutO'.,vania ile 
·wyperswadowania. Zorganizo·wałem 
więc konfe,rencję strategów. 

Sztab marynarki stwierdził, że 
dwa elementy -' przypływ te­
ren - czynią lądowania w Incz,on 
sk,rajnie ryzykownym .. : Gen. G:ollins 
powiedział zaś, że uważa, iż In­
czo,n leży zbyt daleko w tyle od 
obszaru ·działań bojowych, aby lą­
dowa,nie wywarło należycie szybki 
efekt na n ieprzyjaciełu. Aby za­
pewnić powodzenie tej wielldej O.: 
peracji należałoby wycofać 1 bry­
gadę Marines, która przecież 1Jrzy­
ma cały sektor mocno naciskane­
go frontu dowodzonego przez gen, 
Walkera - a to z kolei niebez­
piecznie osła.biłoby te pozycje. Co­
llins nie wierzył też, że mógibym 
uzy�kać kontaikt z wojskami gen. 
Walkera nawet, gdybym zajął 
Seul. To zaś.., groziło całkowitą 
klęską. 

P RZYSŁOWIOWYM KAMIENIEM 
milowym w rozwoju polskich 
konstrukcji szybowcowych sta­

ła się „Mucha". Szybowiec ten wy• 
konywany z czasem seryjnie stał 
si� na przełomie · lat czterdziestych 
i pięćdziesiątych podstawowym 
sprzętem wyczynowym w naszych 
aeroklubach, p\J'zwalaJąc na o�ią­
gnięcie doskonałych wówczas wyni­
ków sportowych, 

LOŹA 
OBSERWAfOR�\ 

Czy wobec tego nłe, ,da s_!ę posta­
wić 'znaku '/ó-wnofoi pomiędzy, poję• ciem menaiera na Zaąhodzie, a np. 

• ·.. , � ,._ " di ,\ } • ' .J ' ' 1 dyrektora przedsiębiorstwa lub kie- EP O K A M E N A Ż E R Ó W  
Zgodnie z przysłowiem, !:t „ape­

tyt rośnie w miarę j edzenia", przy­
stąpiono z kolei do -opracowania 
szybowca akrobacyjnego, pozwalaj ą­
cego na szkolenie pilotów w zakre­
sie wyższego pilotażu. Tak zrodził 
się „Jastrząb" - szybowiec o pro­
filu' skrzydła posiadającym dosko­
nale własności aerodynam ic.zne ,za• 
równo w locie normalnym, j ak  l 
odwróconym, Gdy baza techniczmt 
dla sportu szybowcowego stanęła 
Jako tako na nogach, Instytut Szy­
bownictwa rozwinął ti,kże prace 
doświadczalne. •Powstają więc dwa 
szybowce „Kaczka" i „Nietoperz" 
Przeznaczone do wypróbowania no­
wych układów w konstrukcjach 
szybowcowych. Jednocześnie ukazu­
j ą  się różne . ulepszone wersje opra­
cowanych już prototypów, pozba­
wione wad eksploa tacyjnych . 

I tak doszliśmy do drugiego „ka­
mienia milowego" jakim stała się 
dla polskiego szybownictwa „Jas­
kółka", Szybowiec ten ' był wiel ­
kim osiągnięciem konstrukcyjnyn1 ' 
inżynierów z bielskicio i,nstytutu, 
Przekształconego w międzyczas ie  w 
Zakład Doświadcza lny.  Był na 
Wskroś nowoczesny, oparty na no­
wych koncepcjach ko,1strukcyjnycb. 
Posiadając doskonale z zawodni.­
czego punktu widzenia właściwoś­
ci a erodynamiczne .,_ oznaczał się 
świetną sterownbścią, łatwym 
montażem i demontażem i wysokim 
komfortem kabiny, co j est t ak  it totne przy długich lotach zawocl­
niczych i rekordowych .  została ona 
WY.Posażona także w komplet przy­
rząctów umożliwiających,  tzw, ślepy 
Pilotaż. 

N 
ASZE CZASY - uważa spo• ro ludzi najstosowniej nazwać można epoką meno.­żerów. Na· całym świećie za�zyna się coraz bardziej upows;rechniać typ kierow­

nika, któremu powierzone zostają 
stosunkowo znaczne sumy pod po· 
stacią m1jątku trwałego fabryk, su­
rowca, urządz.eń a także · czystej go_­tówki i, który ma nimi zarządza�, 
kierować ich ruchem, pomnaża.ć Je 
_ działając zgodnie ze swą najlep­
szą wiarą, • wiedzą i orientacją, P�zy 1 

czym - co jest ważne - menaze:r 
n i e j e s t współwłaścicielem owycn. 
wartości oddanych mu pod zarząd, 
Menażer pracuje "ria cudzym", za � 

·góry ustaloną pensję pWs - racze1 
rzadko - określony procent płacony 
mu za wyniki lepsze od przeciętnych. 

Drugą ważną cechą szczególną me� 
ńażera jest to, że wymaga ' się 

. 
odeii 

nie tyle doskonałych kwaliftkacJt 
ści,1 le fachowych, (np. żeby był zna­
kdmitJJm tnzy7;ierem, uczonym, wy­
nalazcą itp.), lecz oczek.uje zupełnie 
s,pecy ficznych uzdolnień - P o P a r -
t Y c h oczywiście jak na1szerszą 
wi�dzą .'. '  Uzdolnień do kierow�nin 
ludźmi ( zespołami fach.owców,  . do 
koordynowania icn wysiłków, poJl)O­

lywanta w odp'owiednim czasie od­

p owiednich. grup facnowców dla 
opracowania Z.Ub zbadania wyłania­
jącego się kluczowego . zagadnie%ia: 
produkcyjnego, elwnomiczm,1go, tecn­
niczneao czu też svoleczneao. 

rownika tństytticji- w ł'pai,? • 
Otóż chyba tak - pod warunkiem uwzględnienia dwóch, . różnic, wcale niebłahych.. Po pierwsze . menażera na Zachodzie „ma prawo" - rze­czywiście lub pozornie - nie obcho• dzM polityka; może się • uprzeć, że jest tylko kierownikiem od wyg'os­podarowywania zysków. U nas takie stanowisko jest •nie do przyjęcia. Dy­rektor czy kierownik powinien jasn.:> zdawać sobie sprawę, że jego zada­niem jest nie tylko realizacja zada il ekonomicznych ale, że zarazem sta­nowi to wyraz określonej poli. tyki; jednym słowem odpowiada on ni.e tylko za ,.,plan", zyski i obniżką kosztów, ale . t za stosunki między lttdźmi. 
To z kolei prowadzi do różnicy drugiej, Ocena przydatności mena­żera dokonuje się nie na podstawie m e t o d jego działania lecz s k u l­k ó w: jeśli jego decyzje przynoszą zysk i docnód nie powodując zak(i'J'­ceń w życiu fabryki - to on jest dobry; jeśli nie - jest zły, 
U nas kierownik jest a przynaj­mn iej powinien być świadom. że program, który reprezentuje, .któ­rego jest współautorem - stanowi 

część określonej polityki a więc jest w jakimś stopniu s t  ro n n i c z y  . • l' na.s szef nie może zażądać np, nagłe­go zwolnienia "polowy � załogi twier­dząc, · że nie obcnodzi go, iż ci lu­dzie nie znajdą łatwo pracy a inte­resuje tylko zysk t wskaźnik rentow­ności, Przeciwnie - musi on wystąpić 
z takim programem, k:tóry pozwc>li za­równo zapewnić ludziom pracę jalt 
i przedsiebtorstwu zvski.., 

Otóż to. Cały ten przydługi wywód służy, unaocznieniu zasadni cz.ej tezv: w naszym życiu społecznym I gos.­podarczym coraz wyraźniej zary• sowuje się potrzeba, wymóg stawia-
• ny zwłaszcza kierownikom: posia­dania określonego p r o g r a m u d z i a ł a n i a, określonej świadomej konce,pcji kierowania podległą sobie 
. jednostką - tak, aby możliwie har-monijnie realizować postulaty wv­nika.jące z rachunku ekonomiczne­go potrzeb regionu, bilansu siły ro­boczej Itp ,  Programu, którego się jest a u t o r e m  l u b  w· s p ó ł t w ó r c <1 
i w którego skuteczność naprawdę się w i e r z y do niej d ą ż y. Nie zaś wykonawcą - gorliwym lub mniej -mądrych lub mniej - zarządzeń pły­nących „z góry". 

Jest to istotna i niezmiernie do­niosła w skutkacn zmiana. Przesu­nięcie alccentów otwierające daleko­su;zne perspektywy, • jeśli chodzi o 
. postawę i kwalifikacje, jak.ie przy­wykliśmy obserwować wśród naszej kadry kierowników, 

z całej mnoqości przewidywań wy­bieram wszakże jeden tylko aspekt. Odpowiedzia:ności. Ńie tej w ,proce­sie karnym, Lecz odpowiedzialności zarówno przed podwładnymi i zwierzcnnikami. Jest bowiem rzeczq zi:lumiewr .,ącą, iż dotycnczas - przy ogromnym przedeż rozwoju j'Orm, w jakicn ma się realizować demokrJ.cjn. w łonie poszczególnych, grup forn:tal­nycn ruch kadr kierowniczych odbywa się z reguły na zasadzie ,,zdjęcia", emerytury bądź też „prze­sunięć'! wszelldeao t11vu, w wuniku 

których przysłowiowy szewc poczyna nierzadko kierować spółdzielnią wa­rzywniczą. Prawie zupełnie nie notuje się -naturalnych, chyba w założeniu przypadków rezygnacji z zajmowa­nego stanowiska, jeśli dany kierow­nik dochodzi do wniosku. , że nie mo­że sobie poradzić ze swymi. zada­niami, że jego program, cełe do których d.ąży przynoszą efelcty mierne lub zgoła niekorzystne. 
Wynikało to dotychczas potrosze z dwoistośei t niejasności kryteriów oceny, Programowo wymaga się przecież od kierowników osiągani.a nie tylko celów ekonomicznych, zysku i ren towności, ale takze dzia­łania odpowiednimi metodami, za­pewmaJqcymi narmonijne stosunki wśród załogi. Wymóg ten powodował jednak konieczność dokonywania tysięcznych uzgoclnie,i zanim podej­mowano jakąkolwiek ważną decyzję, 

W efekcie .program bywał wprawdzie uzgodniony wszecnstronnie, ale za to 
tracił swój ind.ywidualny, osobisty eh arak ter; w ślad za czym rozrze­dzeniu ulegała również osobista od­powiedzialnoś1 za jego realizncję. Je.śli dodamy do tego, że również wskaźniki ekonomiczne były dotąd w cjużym stopniu dyskus,Jjne i. nie dawały jasnej jednoznacznej odpo­wiedzi czy dany zakład pracuie do­brze czy też źle - tym mocniej uwi-daczniają się przyczyny, które kształtowały dotycnczasowy modeł kierownika jako człowiekn. •n'lecnęt­nie ujawniającego własną opinię, inicjatyw;;: I niezbut vraanaceoo �a-

Gdy Sherman i Collins ptted­
sta,wili swe argumenty odczeka• 
łem ch,l\lilę, aby zebrać myśli. Czu­
łem, jak w pokoju wzrasta na,pię­
cie. 

W, SZYSTKIE POWAZNE 
- argumenty, · jakie zostały 

wytoczone, a tyczące się 
niedogodności związanych z <Ypera­
c:ią - powiedziałem • - upewniają 
mnie tylko co do elementu zasko­
czenia, Za.skoczenie j est bowiem 
najbardziej żywotnym elementem 
sukcesu w wojnie. Obiekcje Mary­
nai"ki co do przypl:ywów, hydro­
grafii, terenu i fizycznych prze­
szkód są istotnie uzasadniorie i 
prawdziwe. Lecz nie są nie do 
przezwyciężenia. Moje zaufanie do 
Ma,rynarki j est całkowite:  dopraw­
dy odno,szę wrażenie, że mam wię­
cej zaufania do Maryna,rkl ni1. ona 
sama d-0 siebie. 

Jedy,ną a,1-tern.atywą lądQWanda 

w Tnczon, które proponuję  będtie 
kontynuacja ciężkich ofiar, jakie 
ponosimy w Pusanie, bez widąków 
na rozst-rzygnięcie. Prestiż za<'hod­
niego świata został izachwiany. Mi­
liony ludzi Wschodu bacznie śle­
dzą wydarzenia. ... Punkt ciężkości 
znajduje się nie w Berlinie czy 
Wiedniu, w Londynie, Paryżu czy 
Waszyngtonie. Znajduje się tu · I 
tera.z, w Korei. Jeśli przegramy 
wojnę IZ komunizmem w Azji losy 
Europy będi\ poważnie zagrożone. 
Jeśli zwyciężymy również Europa 
prawdopodobnie zost11,nie uchronio­
na  przed wojną i pozostanie Wol· 
na. Jeśli podejmiemy tutaj złą de­
cyzję, fatalną decyzję, podykto­
waną przez inerc,ie, przegramy 
resztę. Musimy działać tera.a: albo 
zg1memy. {podkreślenie nasze 
przyp. red.). 

. . .-Gdy skończyłem cisza była 
kompletna. A wówczas admkal 
Sherman, stacy towarzysz wojny 
na Pacyfiku, wstał i powiedział: 

- Dziękuję, Był to wielki głos 
w wielkiej sprnwie, 

29 sierpnia otrzymałem depesz� 
od Połączonych Szefów Sztabów: 
.,,Po zapoznaniu się z infom1acja• 
mi przywiezionymi przez gen, Co­
llinsa i admirała Shermana, zga­
d.za,my się na przieprowadzenie 
decydującego uderzenia na Inczon 
przy użyciu amfibii". 

cdn; 
opr. Kr. 

modzielnośct. Drogą bowiem odpo• wiednich zabiegów można było prn­wie zawsze dokonać „aktu Kreacji" 
. wzorcqwego idealnego szefa 'bąd.t też uczynić ze11 przyslowiową czarną owcę -,- choć w istocie był on takt więcej przeciętny. 

Obecnie - w wyniku wcielania w życie uchwal IV Plenum KC PZPR 
- wskaźniki ekonomiczne stawać 
się będą coraz bardz·iej obiektywne. 
bzięld temu z.a.'l próby .,kreowania" 
- staną się znacznie trndnl.ej.<ze. 

Jest to czyn'nik bardzo wa'fri]J, Sprzyja on i-ozwojowi osobistej od­po wiedz'ialności, N a rzuca koniec'z. 
, ność, aby k.ażd.y kierownik przed­siębiorstwa lub instytucji posiadał określone, własne zdanie na temat metod l celów przedsiębiorstwa. Wtasny p rogram rozwoju pro(lukcjl i rozwoju społeczności fabrycznej. 

W ten sposób ujawnią się latwi2j 
i prawdziwiej kwalifikacje zarówno fac/to we I jak t moralne kadry ki�­rowniczej. Powstanie płaszczyzna., na której łatwiej będzie o jawność czy dany kierownik spełnia właściwie t dobrze swoje obowiązki. Otwarty bo­wiem został margines dla samodziel• ności, pomysłowości i inicjatywy. Co oznacza również - osobistej odpo­wiedzialności, osobistego ryzyka · w lcierowani.u sprawami produkcyjnymi 
i społecznymi, osobistego, głębszego w nie zaangażowania, 

Kat. 

• 
WIADOM.OSCI 

Nr 36 (440) 3 



.,. 

I 

• • 

we 
1
faW I 

W LUBINIE 

P 
REZYDIUM Miejskiej Rady Na­
rodo,wej w Lubinie pudjęlo 
uchwalę w sprawie wysokoś�.i  

nowych stawek czynszowych, Miasto 
:zostało podzielone na trzy grupy, 
Do pierwszej grupy zaliczono bu­
C.ynki odbudowane lub wybudowa• 
no po 1 stycznia 1950 r .  oraz budyn­
ki ze starego bud ownictwa, które 
,mają wszystkie u,rządzenia technicz­
ne, a więc centralne ogrz�wanle 
gaz,  lazlenk1, wodę w mieszkaniach, 
:Ubikacje Itp, 

Do drugiej grupy zakwali!lkowan.o 
domy wybudowane przed 1950 r., 
posiadające co naj mniej jedno urzą­
dzenie techniczne np. g.,_ lub In­
stalację elektryc2:ną. Wreszcie trzecie 
grupa to domy zbudowane pr-zed 
1950 r. i nie posiadające tadnych 
urządzeń technicwyd), a także mie­
szkania na podctasz,. ch .  

Nowe stawki obowiązują od 1 pa2• 
dziernika br. 

W grupie pierwszej, w zależności 
od katego,rii mieszJ<.ania, a więc ilo­
ści urządze11 techn icznych, czynsz 
za Jeden metr kwadratowy wyniesi<" 
od 2.30 do 3.50 zł. W drugiej grupie 
oc' 2.20 do  3 . 30 zł i w grupie trzeci2j 
od 2.10 do 3.10 zł. w domach willn• 
wych dolicza się 15 proc. dodatku .  

W chwili obecnej admlnist.racJe 
d omów mieszkalnych k_ompletują 
kwestionariusze, na których oblicza 

się nrY\'IY czynsz o raz sumę wyrów-
nawczą, którą będą wypłacać zakła­
dy pracy, Formalności te zostaną 
zakończone do 8 września ,  

Dotychczas z czynszów płaconych 
przez lokatorów /nle licząc instytucji 
I różnych przedsiębiorstw handlowych) 
Miejska Rada Narodowa uzyskiwała 
około 700 tysięcy złotych rocznie ,  
Dzięki nowym czynszom do kasy 
MRN wpłynie około 2,5 mln zło­
tych rocznie. Będzie wi� możn� 
przeznaczyć większe kwoty na ka• 
pitalne i bieżące remonty domów 
mle6zkalnych, 

A co na ten tema t mówią sami 
l0katorzy? Oto wypowiedź jednego 
:: mieszkańców Lubina, Ja-na Siekier• 
skiego: 

- To prawda, te w naszym mieście 
dużo się bud uje, &le mamy wiele 
starych domów, które wymagają re­
montu. Nareszcie od przyszłego roku 
możn a będzie zacząć latać ws:zystk;e 
dziury. 

W ROLESLA WCU 

W Bolesławcu Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej podjęło uchwalę w 
sprawie nowych stawek czynszu-, 
wycl1, Ustalono sześć ka tegorli lo­
kali mieszkalnych i według tego 
obliczono opiaty na jeden metr 
kwadratowy powierzchnL I tak w 
domach bez urządzeń wodnokanall­
zacyjnych oplata wynosi, 2.20-2.40 zł 

� 'IJE • • 

•·,.  . 

za czynsz 
za metr kw. W budynkach gdzie 
woda znajduje się poza mieszkaniem , 
np. w korytarzu, czynsz wyniesie 
2.30-;-2.60 zł. W budynkach z wodą 
v, mie-;zkanlach, kanalizacją I gazem , 

• stawka wyniesie 2,60-3.00 zł. Za ml,>, 
szk ania z tymi samymi urządzen ia!T'J 
\ . łazienką będzie się płacić i.ao­
�-20 zł. 

W kategorii , piątej są mleszkanl,  
z wod ą, gazem, łazleinką i piecem 
gazowym. Oplata za metr kw. wy­
nosi 3,00-3.40 %1. 

· · , wreszcie w kate,goril VI są mle-

szkania z ' wszelkimi urządzenlami l 
wygodaml. Stawka za metT kw. wy­
n06i od 3.30 do 3.60 z!. W domach 
willowych d olicza się 15 proc. d o­
d atku. 

Do IO września br. Miejska Rad.:i 
Na rodowa zawiadomi wszystkich lo­
k n torów o wysok05cl nowych czyn­
srów. 

In.formacje 2e Złotoryi t Jawora 
umieścimy w następnym nu�erz". 

(lemil) 

Śladem naszej lirylyki 
JESZCZE 

!> .,STARYCH WIDOK ACH" 

życz!lwy w fe!ietonle pt. . ,Stare 
°"ldoki'' pisał. że w Lubinie mot• 
na ·kupić tylko stare widokówki. W 
związku z tym· otrzymaliśmy odpo­
wiedź z Zakładów Wytwórczych Foto­
widokówel, I Pamiątek PTTK we 
Wrocławiu następuJą<·ej treści :  

. ,  ... wyjaśniamy, że chof jeste�my 
producentem widokówek totograticz• 
nych, to jednak nie prowadzimy 
działalności w zakresie naboru tema­
tów, ani nie :r.atrutlniamy foto.grafa 
Nakłady widokówek wykonujemy na 
zlecenia, lub  z archiwum wlasn-.go, 
kompletowanego z tematów zama­
wianych pnez jednostki handlu U• 
spolecznionego. Dla Lubina i oko­
licy wykonywaliśmy widokówki na  

Barbarzyńcy 
·szanowny Pante Redaktorze/ 

zl�cenle Biura Wydawnic20-Propa­
can dowego „Ruch", z dostarczonych 
przez to biuro tematów własnych, 
za których aktualność odpowiedzial• 
ny jest zleceniodawca." 

Podpisał dyrektor, J. Stern. 

COS DLA TURYSTOW 

Pisaliśmy kiedyś, ł.e w Jaworze 
• jest zabytkowy kościół ewangelicki, 

który warto udostępn ić  turystom do 
zwiedzanJa. MRN odpha!a nam, t.e 
nasza uwaga J est słuszna I b�ćą 
czynione odpowiednie starania, lJY. 
propozycję zreallzować. , Nieda w:10 
otrzyma liśmy z Ja worskiej MRN Je­
szcze Jedno pismo tej treści :  

,.w Uad za pism�m z dnia t6 -Up. 
ca 1965 r. Referat Spraw Socjalnych 
I Kulturalnych Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Jaworze Infor­
muje, że wspomniany kościół nie 
jest w tej chwili udostępniony zwie­
dzającym, gdy•ż wymaga n iezbędnych 
prac zabezpieczających, Po wyko• 
naniu wyżej wymienionych prac, 
kościół zostanie udostępniony zwie­
dzającym za minimaln,1 opłatą." 

.Kier. Referatu Spraw Socjalnych 
1 Kulturalnych, Kazimiera Szulc. 

(L,M.) 

Fragment hotelu „Płast" w BoJc,sławcu. 

Czy qglądal ,Pan 'amlirykai,,sk1. fl!m 
p1 . . ,upa.delt cesarstwa. rzymskiego"? Jeśli tak, to na pewno zwróc!I Pan uwagę na okrucieństwo barbG.OrZyń• ców. Od 'tego czasu upłynęło wiele wieków, a Jednak ród barbarzl(ń.Ców 
nie zgtnąl, Aby stę o tym przeko• nać wystarc:i ·pojecha � do Lubina. 

Z sali są-dowej 
Mieszkańcy tego ,rtasta wy1wnalt 

w!e!e prac_ spolecznycll - zbudowali lad.mi �,mfiteatr> ogródki jordanow• 
slcte, urząd?l!t zte!ence itp. Mte;sco-

Z pomocą 
biednym 

ZA NA2AD 

Na rok więzienia skazał Sąd Po­
Wi.Mowy w Złotoryi 18-letniego Ka· 
zimierza Wróbla, który na.padł na 
ucznia Zasadniczej Szkoły Górniczej, 
Józefa Mlonka, 1 :z.rabował mu U6 
złotych. 

'UKRADLI TELEWIZOR 

Przed Sądem Powia�owym w Zło- · 
to.ryi od,poWiadali ruedawno 26-le•tni 
Leszek Gawron i 28-let;1a Barba.ra 
N owotko. Akt oskarżenia zarz.ucał 
im kradzież telewizora marki 
„Orion", z świetlicy Chojnows,kt-::h 
Zakładów Wyrobów Papierowych. 
Sąd skazał Gawrona na dwa lata 
w,,:zicnia i 3 tysiące złotych grzyw• 
ny. Ponadto pozbawiono go na dwa 
lata praw publicznych. Barbarę No­
wotko sąd s!wzał na 10 m lesię,cy 
więzienia (z z<1 wieszeniem 
3 Lata) i tys,iąc ZlO\,'Ch 

kary na 
grzywny. 

JU2 SIODMY RAZ ... 

31-letni Władysław Pawlak to stary 
recydywista. Za różne przestępstwa 
był on już sześć razy karany. Nie­
da,vno zasiadł po raz siódmy P;Zect 
Sądem Powiatowym w Złotoryi. Za 
k roozież zega.rka skazano go na 8 
rnk,sięcy więZlicnia, 

1,GWIZDNĄL'• WFM-kę'! 

7 września o godz. 10,30 w Sąd.zie 
Powiatowym w Złotoryi odbędzi,A 
6ię rozprawa przeciwlrn 19-letniemu 
Stanisławowi . A ponowiczowi. Ak! 
osl,arżenia za.rzuca mu, że we wsi 
Lesz,:;zyna u!cradl Michałovl Orlow­
skiemu motocykl marki WFM. 

NIELEGALNA BR.O� 

Wkrótce przed Sądem Powiatowym 
w Bolesławcu będzie odpowiact,,,.ł 43-
letn.i Józef Pietrusz.ewski. Przecho­
wywał on bez zezwole:n.ia dubeltów­
kę kaliber 1 mm. nr 43279 ! 8 sztuk 
amunicji. Podobną dubeltówkę i 21 
sztu.k amu111cJ1 posiactal również 
41-letnl Kaz1mierz Przewloc!d. 
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„ZAROBIL" 96 TYS. ZLOTYCH 
Lesław Galant, na zlecenie Wy• 

działu Ro!Jnictwa Powiatowej R,ady 
Narodowej, wyktmywal roboty bu­
dowlane we wSi Olszna. W czasie 
remont,u 6 z.a.gród w!ejs,kich dokonał 
nadużyć na sumę 96.102 zł. Ga1aót 
z.użył do remontu część matertalów 
XJochodzących ze stary•C'h domów 
stanoWiących własność Skarbu Pań­
�twa a w rachunku tego nie wy• 
kazał. Sąd Powiatowy w Bolesławcu 
skaz.al Galanta na 4 lata Więzienia, 
10 tys, 2.ł .  grzywny ! pozbawił go 
praw pub,llcz.nych- na 3 lata. 

AWANTURNIK 
W mleszkainiu Dulczewskllch raczo­

no się alkoholem w towarzystwie 
zaproszonych gości, Po kilku kie• 
liszkach gospodarz domu, 50-letnJ 
Win,centy Dulczewsld chwyci! do 
rąk że.La.z.ny pilnik 1 zaczął n.im 
okładać Tadeusza Grabowskiego, 
Grabowski doznał wielu obrażeń i 
został odwiezio.ny do szpitala, a 
Dufczewski powęcLrowal d o  -aresz.tu 
1 wkrótce stanie p :ze"' Sądem Po­
wiatowym w Bolesławcu. 

(lemll) 

• Wi barbarzyńc11, . rekrutujący się za­zwyczaj z „nastolatków" wszystko to niszczą. A mf'tteatr został prze ka• zan11 do utytku w lipcu br, W cią• gu mtestąca porysowano notami ławki, wyłamano drzwi od azatnl, wytłuczono wszys,tk-le szyby, powy• rywc.-no ctrzewl«i, Zniszczenia azacu­je się na okoio Z6 proc, wartośct obiektu. 
Nie lepie, wyglądają tnne urzą• dzenia wykonane w czynie spolecz• riym, w ogródkach jordanowski.eh zniszczono z!e!eń t pozrywano kwln• ty. Młodzi wandale niszczą wsi11stk,, co im wpadnie pod rękę. 

' • Miejska Rada • Narodowa nie mote sobie niestety pozwoltó na ZGnnga:to-wanie dozorców, aby pit•nowalł wszystktego, cb zostało zrobione przez mieszkaiiców. A gdyby ta.� lubtnlante sam! dobra!! stę do 1kór11 niszczycleli? Jedneuo · z ntch złapał prokurator i wandal M pewno zo­stanie przykładnie uk<.,rany. Gdyby pozostait trafili przed obllcze sqdu lub kolegium, może odechciałoby stę 
Im tych wybryków. 

z powatantemt 
ŻYCZLIWY 

Od 1981 r. pracuje w Bolesławcu 
oddział Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej, Jego założycielami 1 

-aktywistami są m.!n. Julia Wójclń• 
·ska, Stanisław Tylicki, Edward Sob• 
czyńskl, Helena Kuczyńska, Mariau 
Kasprzak i inni. 

Obecnie na terenie powiatu pra­
tuj e 28 kół liczących około 3600 
członków. Ze składek oraz różnych 
dotacji powstaje budżet oddziału, 
który liczy ponad 160 tysięcy zło­
tych rocz.ni.e. Naj większą pmnoc 
udziela miejscowa Powszechna Spół­
dzielnia Spotywców. Np, w br, PSS 
ciała tywność i odz!e,ż war�ości bil· 
sko 80 tysięcy złotych. 

Oddział PKPS opiekuje si� 360 oso­
bami. są to przeważ.nie sta,rcy I lu• 
dzie żyjący w bardzo trudnych wa­
runkach materialnych. Wydaje się im 
odzież, paczki żywnościowe I bony 
obiadowe. Ale nie tylko biedni 
zgłaszają się do P�PS. Zjawiają s1� 
tu również wszelkiego kalibru na­
ciągaeze, którzy choć żyj ą  w d o­
statku usiłują wyłudzić co się da,  
Takich, rzecz jasna, odprawia si� 
,.z kwitkiem". 

(lemll) 

-------------------------------------------

Grasowali na 
I 

WSI 
Jan Sze!masz udał się wteczorem fl.O pastwisko by przyprowadzić do. obory krowę. Ale krasuli 

nie by/o. 
Co się stc;to? - pomyśl.al _gospodarz, - prze­

ctgż ją dobrze przywiązałem. Czyżby się urwała? Poszuktwan;a do późnej nocy nie. dały żadneg.7 rezultatu. Krowy nie znaleztono także na >trugl ant na trzect dzień. Gospodarz upewnił się, te mu ,ą skradziono. z rodzinnego Ntemstowa Szel­masz ud.Gt się do na;bltższycn punktów •'-upu bydła GS. Wreszcie w Raszówce zolJaczyt zaqi • . nLoną krasUlę. Krowa zosta.1,ą przyprowadzona tu r:,rzez nieznanego mężczyznę i kobietę. Zau,iado­mtono natychmiast Komendę Pow!atową Milicji Obywc;,tels ldej w Lubinie i rozpoczęto poszuktwa• nia tajemniczeJ pary zl.odz!ei. 
Kil/ca dni później dyrekcja Państwowego Go• spodarstwa Rolnego w Sieroszowicach zawia1omt­la milicję, że zaginął ze stajni koń wartnści 7 tysięcy Złotych. Wywiadowcy 1110 zaczęli dzi.aa<ł, We wsi Chro-stnik (na trasie z Lubina do Leg• nicy) zauważono nieznanego mężczyznę t kobiet,;, którzy prowadzili konia. Dotarli oni do zaąrody Mieczysława Kubatka i zaproponowc.ii mu /cu.pno 

konia za dtcył tysf,ące· złotych. Gospodarzowt spra• wa wydala się podeJrzana. Nagle zjawi!! się fu.nkc;onariusze MO t aresztowali tajemniczą parę. Ustalono, ie są to 36-letnl Józef Malczyk t jego 41-Letnia przyjactólka Mc.,ria Pleskaczewicz. To ont ukradit konia z PGR w Sieroszowicach i krowę Jana Szelmasza. Zwierzęta zostały zwrócone pra­wowitym wlaktctelom, a zlodzleje powędrował! do aresztu: 
Przed Sądem Powu..towym w Lublm.te na lawt.-z osk,arżonych zasiada J.ózef Malcz1,k ' kilkal(rotnte karany za różne przestępstwa. 
- Czy przyznajecie się do winy? - pyta •ędzfa. 
- Nie - odpowiada Józef Malczyk - krowy n!€ ukradłem, a koni.o złapałem na polu i szul<alem 

r•o wsiach właściciela, 
Oczywiście sąd nie dal wi<.iry wykrętnym zezna­niom oskcvżonego. Podczas śledztwa świad'<owir; powiedzieli co tnnego. Rozprawę przerwano do 

3 września w celu przesluchanta świc.dków. Ni�­bawem zapadnie wyrok skazujqcy, o czym po• 
wooom;mll CZl/telników. 

LESl.AW MILLER 

I 

I 

Z A G Ł Ę B I A 
Lubi n  

NOWOSCJ W „LUTNIKU" 

W klubie „Lutnik" podcza_s 
wakacji nie próżnowano. Ze• 
spół estradowy dal kilkanaście 
występów na miejscu I na i e­
renie r,:,wiatu. Od września br. 
winowi swoją działalność ze­
spól teatralny, który będzie w 
dalszym ciągu "'YStawial s�tll• 
kę Krystyny Salabursldej 
„K rzysztof" oraz rozpocznie 
próby „Pierwszego �nia wolno­
ści" Kruczkowskiego, Równie:ł 
V\'e wrześniu rozpocznie się na­
ukę gry na ,Instrumentach szar­
panych. Dotychczas na kurs za­
pisało się 30 pracowników z 
Dolnośląskiej Fabryki Instru­
mentów Lutniczych, ale lista nie 
jest zamknięta i nadal przy J· 
rnuje się zapisy. 

ASFALT NA BOISKU 

Piękny prezent otrzyma mlo• 
dzież Liceum Ogólnokształcące­
go od Miejskiej Rady Narodo­
wej w Lubinie. Na boi'Sku do 
siatkówki buduje się nawierzch• 
nię z miękkiego asfaltu - os•,a­
tni krzyk mody sportowej, Doi­
ska \.zostanie oddane do użytlm 
11ajpóźnieJ w październiku br. 

ZAKAZ HODOW LI 

Na sesji Miejskiej Rady Na­
rodowej w Lubinie podjęto u­
chv. alę w sprawie zakazu ho­
dowli trzody chlawnej i ogra­
niczenia hodowli C:robiu w mic• 
ście . .  Zgodnie z uchwalą zab�:1-
nia się hodowli trzody w re­
jonie ulic: Curie-Sklodowsldej, 
I Maja, Kolejowej, Odrodzenia, 
Spacerowej, Zamkowej, Kiliń• 
skiego, Kościuszki i Scinaw• 
ski ej, Mieszkańcom tych . u lic 
wolno hodować• kury, ale · tylko 
w pomieszczeniach odgrod to• 
nych od ulic i lmdynków. u­
chwala weszła w zycie z dniem 
1 czerwca br., ale nie jest :re­
spektowana. Zostanie więc 
przeprowadzona kontrola przez 
cz1011ków komisji porządku i 
bezpieczeństwa. Winni zostau ą  
ukarani grzywną do 500 zł. 

D OBRY POMYSŁ 

W suterenach jednego z bu­
dynków przy ul, Drzymały w 
Lubinie urządzono świetlicę dla 
dzieci. Miejska Rada Karodowa 
we własnym zakresie wyremon­
towała pomieszczenie, a Zarząd 

, Powiatowy Towarzystwa Przy. 
jaciól Dzieci wyposażył ją w 
sprzęt i wszelkie i:ry. DziQłd 
temu dzieci mają godziwe :rn• 
jęcie. 

Złotoryja 

PAWILON HANDLOW't: 
NA WSI 

ani myśli u naprawie 011-
•wierzchni, 

Jawor 

WYSTAWA W Mt,rZEUM 
,# Jesicze do 15 wrześiua hr. 

możemy zwiedzać wystawę „s1a­
rożY1-t1Y Egipt", która czynna 
Jest w jaworskim muzeum w 
każdy wtorek, czwartek i nie­
dzielę. Wystawa zawiera sporo 
ciekawych wykopa:Iisk i plansz 
·pochodzących z wrocławskiego 
Muzeu!A Archeololllcznego. 

NOWY OSRODEK ZDROWIA 

Punkt felczerski ·w.e wsi Ka­
czorów Jada dzie-ń będ•zie prze­
kształcony w wit,jski ośrodek 
zdrowia, Pacjenci korzystał Dę• 
dą :,, porad leka rza medycyny, 
a w późniejszym oł, resie zaao­
i:ażuje się lekarza dentystę. 

,,MODNY PAN"? 
W .Jaworze juz od dawna 

czynny jest -punkt usługowy 
„Praktyczna Pani" oraz sklep 
„Modna Pani". A co jest dla 

I 

przedstawicieli „pici brzyd. 
kiej"? Pomyślała o ·  nich Pow 
5zechna Spółdzielnia Spoiyw­
ców w Jaworze i 1pod koniec 
br, w lokalu z nowego budow­
nictwa w rynku uruchomi 
sklep pn.:  .,Morlny Pan", Bę• 
dzie można nabyć tam ubra­
nia, płaszcze, artykuły galan­
teryjne, kapel usze, wyroby dzie- , 
wiarskie it.p. 

MIESZKANIA ZASTĘPCZE 
Wkrótce zbuduje się w Ja­

worze, przy ut. ł.ukasińskiego 
pawilon mieszkalny dla 15 ro­
dzin usuniętych z budynków 
przeznaczonych do kapitalnego 
remontu. Pawilon zostanie od­
dany do użytku w hr. Wyko­
nawcą jest mirjscowe Powia­
towe Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budo.wlane. 

CZY WIECIE, ŻE ... 

Prezydium Powlatowcj 
Rady Narodowej w Jaworze 
powołało Terenowy Zespól Usług 
Projektowych7 Placówka za,j­
mie się opracowaniem dolm• 
ment11cji dla nietypowych O• 
b lektów budowlanych, z czego• 
Da pewno skorzystają rolnicy. 

* 
... do końca następnej 5-lat• 

ki  nastąpi w pow. jaworski:n 
znaczna mechanizacja prac po­
lowych, Do 1970 r. liczba ciąi;-­
ników wzrośnie do 400 i dzię­
ki temu na jeden traktor przy. 
padnie tylko GO h a  ziemi u• 
prawnej. Przewidziany jest rów• 
nież 'zakup nowyeh siewników, 
kombajnów, żniwiarek, agrega. 
tów omłotowych I innych ma­
szyn. Dalszą m!lch:mlzację prze­
widuje si� w Mściwojowie i 
Jłoztoce. 

Bolesławiec 
NOWA PO CZTA. 

Pod koniec patdzicrnika lu'!> 
na początku list,ipada br • .  Do• Wiei Zamienice kolo Choj­

nowa jeszcze w tym roku otrzy. 
ma pawilón handlowy z a.rty. 
kułami spożywczymi. Urucho­
mi go PZGS. Koszt inwestycji 
wyniesie okola 200 tysięcy zło­
tych. 

C.HCĄ SIĘ U CZYC 

Osiedle Wojcieszów liczy 8 ty­
sięcy mieszkańców. Wielu z nich 
pracuje w zakładach wapienni• 
c:i;ych i chciałoby się uczyć 
zaocznie w technikum ek-ono­
micznym. Chętnych jest ponad 
100 osób. Warto, aby Technikum 
Ekonomiczne w I.egnicy lub Je­
leniej Górze · uruchomiło w Woj­
cieszowie swoją f ilię lub punkt 
konsultacyjny, 

, lcsławiec otrzyma czwarty u• 
rząd pocztowy. Placówka zosta• 
nie zlokalizowana w obiekcie z 
nowego budownictwa przy ni. 
Asnyka, Czynny tu będzi e .  dział 
nadawczy listów, pa-c�ek l pic­
.viędzy oraz dział cdbiorczy dla 
Powiatowej Rady Narodowej i 
pobliskich instytucji. 

JASNO W PODGORK ACH? • 

Realizując- jeden z postulatów 
mieszkai1ców wsi Podgórki w 
powiecie złotoryjskim, przyst1-
I•i się rlieba wem do oświetlc­
n1a ulic, Jeszcze do końca b. 
roku wieś otr7yma ponad 30 
lamp ulicznych. 

ZŁA DROGA 

Pisaliśmy już o fatalnym sta­
nie drogi wiodącej z Pielgrzym­
ki (pow. zlotory jski) cło S�d·zi­
mirowa. Wyboje uniemożliwiają 
wprost jazdę, Ostatnio dyrekcja 
PKS w Bolesławcu mu siała od­
wołać autohusy kursujące tą 
tł asą. 11 Re.i on Eksploatacji 
Dróg P ublicznych w Jaworze 

Równie:!: w tym roku zamie• 
rza się uruchomić placówkę po­
cztową we wsi Tomaszów Bale• 
s1awiecki, 

DLACZEGO_. .• 
kiosk „Ruchu•·• znajdujący 

się w hallu hotelu „Piast" w 
Bolesławcu jest czynny tylko 
w godzinach 6-9.30 i 16-211 
Panuje tu przez cały dzień du• 
ży ruch, bo w hotelu mieszka 
bporo gości. 

WANDALE 
Niedawno obok dworca kole­

jowego PKP w Bolesławcu u­
stawiono budkę z automatem, 
telefoniczn>•m, Ju ż - po kilku 
dniach 
książkę 

wanpale w ystrzępili 
telefoniczną do tego 

stopnia, że nie można z n iej  
korzystać. Do automatu często 
wrzucają blaszki i gu7iki blo­
kując i uszkadzając aparat, Czy 
nie można temu 2polliec� 

TABLICE 
W Bolesławcu uKazaly się nie­

dawno d u<i:e tabl ice informacyj­
-De o rozmieszczeniu placó wek 
gastrono'ri1icznych. Są c,nc kolo­
rowe, w <lwóch językach 
polsldm i n iemieckim; 

(L . .M.) I 

I 



ltadr z filmu „Karambol" 

Na naszych 
.,1tARAMBOL'' 

Fll:m ,,Karambol" - dramat oby­
czajowy produkcji węgierskiej - z 
wielu powodów zasługuje na u;va­
gę. P<:>,siada wiele świetnie podpa­
trzonych sytuacji - chociażby b�­
rnyśnego zachowania: się młodych 
Judzi w Muzeum, sceny z dansin- . 
gów, czy· z rozprawy sądowej. Udało 
się również znanemu węgierskiemu 
reżyserowi Feliksowi Mariassy'emu 
ulrnzać j ak ruerozlącznie związane 
są sprawy zawodo:"'e bohaterów 
z ich życiem osobistym. 

Film nie jest arcydziełem, wiele 
w nim sp,raw dyskusyjnyeh, a nawet . 
widocznych potknięć. Sylwetka Tar­
pinki wyd·aje się być j edynie szki­
cem postaci '1 to narysowanej bar­
dzo jednostronnie dla skontrastowa­
nia jej pozytywną sylwetką Ewy, 
Szereg postaci drugoplanowych n.p. 
mąż Ewy - inż. Weber, działacz 
młodzieżowy - jest sztucznych I pa­
pierowych. 

Mimo to film zasługuje na uwagę 
jako obraz sygnalizujący lsto,tny 
problem naszych czasów, wspólny 
wszystkim młodym lu<l2iom. Poszu­
ltiwanie wartości, sensu życia, miej­
sca dla siebie w świec:ie i spoleczef1-
stwie. Jakkolwiek pytania takie sta­
wia wielu reżyserów odpowiedź bo­
hatera „Karambolu" na po,wytsze 
trudne pytania nie należy do 
łatwych, ani jednoznacznych, 

,,ZRODŁO TRZECH PRAWD" 

Czy • można ·wymysleć jeszcze coś 
nowego w tr.adycyjnym miłosnym 
,,trójkącie"? Zdawać by się mo,lło, 
że zarówno w literaturze jak i .m-

MLEKO BUTELI-iOWANE 

JEST 

!nie powled·zlano już wsz-ysiko na ten 
temat. A jednak „Zródlo trzech 
prawd" zdaje się odkrywać nowe 
fakty zachowując przy tym kontecz­
ną dyskrecję przy · dość niezwykłych 
I drażliwych sytuacjach. Wynikają 

Olimpijc_zy kom 

p_otrzebne aparaty · 
t lenowe? 

Tego rodzaju -żartobliwe pytania 
zadają sobie specjaliści od medy­
cyny sportowej z myślą o najbliż­
szych Igrzyskach Olimpijskich, ja­
kie w roku 1968 mają odbyć się w 
Mexico City, na ter�nach, polozo­
nych na wysokośd blisko 2,5 k ilo­
metra nad poziomem morza, • gdzie 
zawartość tlenu w powietrzu jest 
już wyraźnie ograniczona. 

Medyczny K'.omitet Do, adczy przy 
Brytyjskim Zrzeszeniu OlimpijsKim 
zamierza podejść do sprawy w SP'>­
sób naukowo�eks,Jerymentalny : wy­
syła wkrótce do Mexico City ekip(l 
złożoną z 6 wyczynowców repre-­
zentujących różne dyscypliny spor­
towe oraz 3 lekarzy. Zabierają oni 
zestaw aparatów, przystosowany rh 
m.in. do zdalnych pomiarów reak­
cji fizjologi:::znych. 

Tematem badań przeprowadzo­
nych w Mexico City będą różne 
grupy zagadnień. Przede wszyst� 
kim : przebieg aklimatyzacji orga­
nizmu, poprzedzającej uzyskanie 
przez zawodnika pełnej sprawności 
fizycznej. Następnie: wpływ ubo­
giego w tlen środowiska na wy­
czyny sportowe 

P A S T E R Y Z O W  A.N E 

HERMETYCZNIE ZAMKNIĘTE 

WOLNE OD ZANIECZYSZCZE� 

D O  M I E S Z K A N I A 
w GODZINACH RANNYCH 

DOSTARCZAJĄ SKLEPY 
MHD ART. SPOŻYWCZYMI 

w L E G N I C Y: 

SKLEP NR 26 RYNEK 1/8 

SKLEI' NR 32 UL. SWIE�CZEW• 

SKIEGO NR Tl 

SKLEP NR 33 UL. SAPERSKA 6/13 

SKLEP · NR 52 UL. JAWORZYi<:.SKA 

NR U 

Z A M A W I A J C I E  

M L E K O  BUTELKOWANE 

Z DOSTAWĄ DO DOMÓW 
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U W A G A  CZYTELNICY PRASY RADZIECKIEJ 

WSZYSTKIE PLACOWKI P.U.P.iK. ,,RUCH" ORAZ 
WYMIENIONE PUNKTY SPRZEDAŻY „R U_ C Il" 
PRZYSTĄPILY DO PRZYJMOWANIA ZGLOSZ�� NA 
PRENUMERATĘ PRASY RADZIECKIEJ NA ROK I96� 
Z A M  O W I E  N I A I PRZEDPLATY PRZYJMUJĄ JAK ROWNIEŻ UDZIELAJĄ WSZELKICH INFORMACJI: 
ODDZIAŁ REJONOWY „RUCH" W LEGNICY, UL. PIASTOWA 72, 

TEL, 4567 
l'UNKT SPRZEDAŻY „RUCH" W LEGNICY PL, WILSONA 

PUNKT SPRZEDAŻY „RUCH" W LEGNICY UL, TRAUGUTTA 

PUNKT SPRZEDAŻY ,,RUCH" W LEGNICY UL, ZŁOTORYJ-' 

SKA 37, TEL. 4329 
ODDZIAŁ RUCH" W BOLESŁAWCU UL. CHOPINA 15, TEL, 21 56 

DELEGATJ�A „RUCH" W JAWORZE UL, RAPACKIEGO 35 

TEL. 938 
w LUBINIE UL, SPACEROWA 10 DELEGATURA „RUCH" 

TEL. 2341 
ORYi PL WOLNOSCI 35 DELEGATURA „RUCH" W ZŁOT 

TEL. lW 
Ponadto prenumeratQ prasy radzieckiej' przyjmują wszyStkie ' 

placówld pocztowe 
Szczegółowe cenniki prasy radzieckiej znajdują się do 

wglądu w Oddziałach i Deleg�tura'ii1uc°Ii�,z w 1,1unkiach 

spr7.edaży P.U .P.1K. " - E Ń NA 
TERMIN PRZYJMOWANIA z A M  O W I UPLYWA 
PRENUMERATĘ PRASY RADZIECKIEJ 

z DNIEM 10 LISTOPADA 1965 R. 

• 1 l NIE Z W L E  K A J C I  E WIĘC z ZAMÓWIENIEM! 373k "'�------------,---

, ,Sttacilem 3 miliony'' 

one stąd, że konflikt rozgrywa si� 
między matką, córką i jej młodym 
mężem. 

Bogata, o dużym uro,ku osobistym 
właścicielka antykwariatu Renee 
Plege poznaje młodego malarza I 
ulega jego urolrnwi. Romans prze­
rywa nagły przyjązd córlti pani ' 
Plege. 

Młodzi podobają się sobie, wkrótce 
odbywa się ich ślub. Wspt>lne poży­
cie młodej pary w jednym domu z 
zazdrosną i :zawiedzioną w swvi::!1 
nadziejach teściową stwarza atmo­
sferę, która doprowadzi do tragicz­
nych następstw. 

Rewelacją tego melodramatycznego 
filmu f,rancuskiego są świetne krea­
cje aktorskie. W rolJ matki wys�ą­
piła gwiazda filmu .francuskiego Mi­
che:e Mor!ian. Postać jej córki to 
debiut filmowy Catherine Spaąk, 
wschodzącej wtedy gwia-zdki kine­
matografii francus·kiej, I .  wloskte.1 ,  
dziś bardzo popularnej aktorki, 
kreującej z dużym powodzeniem po­
stac'i współczesnych dziewcząt 0. doś� 
swobodnej obyczajov-,ości, ale zara­
zem nie pozbawionych zdrowego 
rozsądku. 

,,Mig" 

Z PANORAMĄ DO KIN WIEJSKICH 

Kino ruchome w Legnicy obsługu­
je dwa powia.ty : legnicki i Iu-biński. 
MiesiE;cznie organizuje 96 seansów w 
24 miejscowościach. 4-osobowa obsłu­
ga pod:z!e,lona j est na dwie ekipy, w 
skład których wcnodzi 2 operatorów: 
kierownik, kierowca. Miesięcznie 
og'ąda filmy kina rucho{Ileg0 około 
5.000 Widzów, a wpływy kasowe wy­
noszą przeciętnie od 15 do 20 tys. zł. 
Daje się" zauważyć rosn_ące zaintc- , 
resowanie sztuką fil,mow,ą na wsi, 
napływają wciąż żądania o częstsze 
wyjazdy kina do szeregu miejsco­
wości, 

Niestety, nie wszędzie istnieją od• 
powiednle wa.run.ki umoż.Jiwiajqce 
organizowanie seansów, Zupełnie za:. 
skakująca sytuacja istnieje natomiast 
w Legnickim P<:>lu, gdzie zarzqd 
Gminnej Spółdzielni „SamopoJ;noc 
Chłopska" nie zezwala na urządza­
nie pokazów f!lmowych w klut,,_,.. 

•-,kawiarni GS, w której jak dotąd 
me ciekawego się rue dzieje. 

Od września kino ruchome - pra­
cujące dotąd na aparaturze wąsko­
taśmowej i z tego powodu nie ;,o­
siadające w swoim repertua,rze wielu 
Interesujących pozycJi - o-trzymu j<!  
projektor panoramiczny . i będzie pre­
zentować raz w miesiącu w każdej 
miejscowości objętej progra�em' fil­
my pano.ramiczne. W repe,rtuarze 

. miesiąca . września znajdują się trzy 
. interesujące poz.ycje :  ,.GJ.useppe w 

Wars�wie", ,,Barwy walki'' - oba 
pro<;lukcJi polskiej ,i „Przygody Huc­
ka•: prod. USĄ. ,Gwarantuje to, ż'! 
nie będzie w przyszłości interesują­
cych fl"mów, kt6re nJe -zostałyby 
udostępnione widzowi wiejskiemu. 

(Dokończenie ze str. 1) 

W śledztwie Nachman Katz 
zeznał, że w latach 1959-60 
Izrael Laster sprzedał mu około 
3 .ooo dolarów i ,  pewną ,ilość fun­
tów szterlingów, zaś w latach 
1960-63 Nachman Katz sprzedał 
Lasterowi około 2 .000 ·dolarów, 
za które miał otrzymać należ­
ność w złotych polskich. Ale 
należności tej nie otrzymał. ,,La­
ster - zeznał _;Katz . - ·jest mi 
winien 96.000 zł, za które miał 
mi dać tysiąc dolarów w bank­
notach. K iedy cena na dolary 
wzrosła Laster n ie  oddal mi ani 
dolarów, ani 96.000.--:- zł. 

1 J
ULIAN RAT właściciel 
prywatnego sklepu galan� 
teryjnego we Wrocławiu 

zezna! m. in . :  ,,Izrael Laster pro­
_sił  mnie, żebym go ·zatrudnił ·w 
inoim sklepie w charakterze 
ekspedienta. Przyjąłem go wów­
czas do pracy ·płacąc 2 .000.:.. zł 
miesięcznie. Dopiero później do­
myśliłem się, źe Laster chciał 
mieć tylko jak ieś zaświadczeni e  
z pracy, gdyż trudnił  się niele­
galnym handlem obcymi waluta­
mi. Sam· n iejednokrotnie kupo­
wałem od n iego dolary w par­
tiach po 200-300 dof. USA w 
banknotach płacąc po '80-!lO zł 
za jeden dolar. W dolary z3. 

•. opatrywałem· się tylko u • Izraela 
Lastera, gdyż wiedziałem, że 
może on mi dostarczyć każdą , i lość pbcej . waluty". 

, ,  

Ze'ł:naje Jan Pązior wąlu-
. ciarz z pl. Różyckiego w War­
szawie. 

- Czy świadek zna oskarżo­
nych ? - pyta Sąd. 

--: Tak. Znam Majera Lastera 
i Izraela Lastera. Majera' pozna­
łem na placu Różyckiego. Przy-

Żywy · m'ózg 
poza 

organ-izn1em 
W ośrodku badawczym neuro-\ ' I i)• � ' • • • chi.rt1rg1i w Cleveland (USA) grupa 

ucżonych p�eprowadz1la szereg o­
peracji, pQdczas których oddzielo­
ne od ocga.nizmów mózgi doświad­
czalnych· mąlp_{ ps.ów utrzymywane 
były_ przy życiu w ciągu 24 godzin. 
Kierownik :z,espolu, dr R. White, 
oświad<!fył na lamach ;,Me-dical 
World News", że eksperymenty te 
były przerywane po 24 god.zmach 
ale mogły trwać dwu i trzykrotni� 
dłużej. 

• W operacjach, pop·rze,dzonych 
5-letnimi badaniami; zastosowano a­
paraturę typu �łµco-seccn do zasila­
n ia  izolowanych organów. Juwią 
donoszącą tlen i odbierającą dwu­
tlenek węgla. Ze względu na ko­
nieczność dostarczania subst.ancji 
odżywczych, krew ta była wymie­
nlana oo trzy g,od.ziny. 

_Przeprowadzane podczas ekspe­
rymentów • badania eiektroencefalo­
graI1czne wykazały istnienie w izo­
lowanym mózigu rytmicznych zmian 
napięcia bioe1ektrycz;nego, charakte­
,rystycznych dla pracujących obwo­
dów nerwowych. Uczeni, . którzy 
pierwszy 7-goclzinny eksperyment 
przęprowadzil i  J?rze<l dwoma J.aty, 
_spodzjewają się uzyskać na tej 
drodze .<:.enne infórmą,cje, służące 
do ra:t!J'Wania ludzi przed śmier­
cią i trwałym kalectwem w przy­
padkach ciężkich urazów czaszki 
oraz schorzeń mózgu. 

(WiT-AR) 

Nowe ostrtezenie d la . palaczy 

Od papier,osów gęstnief e krew 
Palacze maja, pełne prawo stwierdzić, że świat medynny o!acu 

kh szc-1,ególną opieką, Po groźnych raportach o związku między 
paleniem · pąpierosó'w i występowaniem raka płuc, po których 
,mżycie tytoniu spadło okresowo, aby znów wrócić do normy, 
iym razem· oskarżono papierosy o przyspieszanie roz½oju chorób 
układu �rążenia krwi. 

Zjawisko predysp·ozycji pala.czy do chorób serca, notowane jest 
od pewnego czas.u w skrupula,t:;.y1,h si_atystykach me�ycznych, 
obecnie jednak badania przeprowadzone w kliniec w Belfa.śoic 
rzuciły nieco światła na mechanizm tego procesu. Otóż palenie 
papierosów powoduje zgęstnienie krwi i zwiększa prawdopodo­
bieństwo tworzenia się skrzepów, które w naczyniach serca mogą 
spowoc1o·wać zawał, a w mózgu - paraliż. 

w raporcle opublikowanym w czasopiśmie „Lancet", trzej le­
karze donoszą . o \Vynikach doświadczeń przeprowadzonych m1 
ol'hotnikach, któryń1 · pobierano krew w odstępach 20-minutowych, 
Między jedną i drug-ą próbą trzeba Ł-ylo wypalić po dwa papiero­
sy, co - jak stwierdziły pomiary - zwiększało gęstość krwi 
i::re-clnio o 8,5 proc. 

Odkrycie jes.t dopiero początkiem badań w tej dziedzinie, gdyż 
raport nie zawiera żadnyt:11 sugesł- ii, w jaki sposób valenie pa­
pierosów powoduje ten ·  efekt. Inne ba.dania, przeprowadzone wcze­
śniej w Kanadzie, stwierdziły także związek między wzrastaji,c:\ 
g-ęstościa. krwi a. siedzacy�n,bem życia.. . (WiT-ARl 

chodził do mnie kupowć dolary. 
W latach 1958-61 sprzedałem 
Majerowi Lasterowi ok. 3.350 
dolarów w banknotach i około 
80 „kółek" złotych monet 
20-dolarowych. Transakcje załat­
wialiśmy u mnie w domu lub u 
mojej siostry Janiny Chmieler­
kiej .  Pamiętam, że n iejaki Olek 
kupi! raz od Majera 20 „kółek". ' - Kiedy świadek poznał Izrae­
la Lastera? 

- Jesien ią  1958 roku. Zapoznał 
mnie z nim jego -brat Majer 
Laster. 

- Czy Izrael Laster kupował 
coś od świadka? 

Tak. Kupował, ale tylko 
banknoty iOO-dolarowe, płacą,c 
Po 102-103 zł za j eden dolar. 

Stanisław Michalecki skazany 
ostatnim .wyrokiem na karę 4,5 
lat więzienia za handel dewiza­
mi, to j eden z najbliższych 
·współpracowników Majera i 
Izraela Lasterów. 

W jakich okoliczno�ciach 
poznał świadek Lasterów? 

Bylem poszukiwany przez 
mil icj ę, gdyż przywłaszczyłem 
sobie cudze mienie. Ukrywałem 
się w Zakopanem. Tam, w lo­
kal u spotkałem. ,,Saszkę" -
Izraela Lastera i on zapoznał 
mnie z moją obecną żoną. Żona 
kupowała dla „Saszkił' dolary i 
złote monety w Zakopanem. 

Czy świadek przypomi na 
sobie jakieś transakcje zawarte 
przez Izraela Lastera? 

- Tak. Wiosną 1963 r. pewien 
góral z Chochołowa sprzedał 
,,Saszce" 2.000 dolarów w bank­
notach za 160.000 złotych. Póź­
niej moja żona wiozła dla „Sa­

-szki" jednorazowo 4.000 dolarów. 
Pamiętam rówrnez, że Izrael 
Laster przywiózł do nas 8 szta­
bek złota tzw . .,fajny" ,wagi 2 
kg, 10  złotych zegarków -marki 
,,Schaffhausen" i 20 złotych ze­
garków „Doxa". Moja żona po­
średniczyła w sprzedaży złota i 

,zegarków. 
. Pewnego razu „Saszka" przy­

wiózł do Zakopanego 20.oco ru­
bli, które sprzeda! kierowniko­
wi baru „Coctail" i Sałabajowi. 
Innym razem „Saszka" przy­
wiózł jednemu • taksówkarzowi 
większą ilość „kółek" - 20-dolą­
rowych złotych monet pakowa­
nych w rulony po 20 sztuk w 
każdym. ,,Kółka·: były' opakowa­
ne w czarny papier i zaklejone 
plastrem. 

ĆZy świadek 
przy transakcjach 
zawieranych przez 
tera? 

byt obecny 
dewizowych 

Majera Las-

,(_ Tak. Gdy bylem u Majera 
w Legnicy w jego sklępie ga­
lanteryjnym, to kupił on w mo­
·jej obecności 2 kg platyny w 
krążkach od jakiegoś osobnika 
ze Szprotawy. Kupił · też przy 
mnie w tymże sklepie 1300 do­
larów w ;banknotach od jakiejś 
kobiety z Bolesławca. Pewnego 
razu Majer Laster przyjął W 
sklepie od niejakiego Bolka 40 
żlotych zegarków. 1, 

- Czy- oskarżony Izrael Last�r 
wiedział, że świadek jest poszu­
kiwany przez MO i że się. ukry­
wa? 

- Tak wiedział. Mówił mi że­
bym się'  nie martwił, bo on ma 
znajomości tam, gdzie trzeba. 

S 
TANISLA\VA llule,vlcz, 
przyjaciółka Izraela Laste-

. ra zeznała przed Sądem, 
że tylko' raz wi działa u oskari,0� 
nego Izraeal 25 złotych m?ne� 
20-dolarowych i większą i losc 
dolarów w banknotach, które 
Izrael Laster 1dal jej do prze­
chowania w gospodarstwie jej 
ojca w Jurkowie. Dopie�·o uja,�­
n ione przez sąd zeznama Stani ­
sławy Hulewicz- złożone _w cz_a: 
sie śledztwa uwidoczmły JeJ 
kłamstwo. Hulewicwwa przy­
znała że pośredniczyła 1 u cze­
stnic;yla w wielu transakcjach 
-dewizowych zawieranych przez 
Izraela Lastera we Wrocławiu i 
w Warszawie. Przyjmowała ona 
paczki z obcą walutą i złotymi 
polskimi, jeździła z Lasterem do 
Smolińskiego, z którym go za­
poznała, wiedziała o wszystkich 
spekulacjach obcą walutą, bra­
ła w n ich  udział i czerpał a z 
tego zyski. Wiedział o tym rCN­
nież je.i mąż Jan Hulewicz, ,k!óry 
nie tylko godził się na istme1ącą 
sytuację - jakby to rzec - li­
ryczną ale sam również brał 
udział w k i lku transakcjach i 
przewoził dla Izraela Last.era 
dolary w zlocie i w banknotach. 
Robi! to oczywiście za odpow ied­
nim wynagrodzeni em. 

J 
óZEF TARABULA rol­
nik ze wsi  Jurków, brat 
Stanisławy Hulewicz po-

twierdza fakt ukrycia w ich go­
spodarstwie obcych warto�ci de­

' wizowych, stan,owiących włas­
ność Izraela Last.era. 

- Siostra mi powiedziała 
• zeznał - - żebym schował dolary. 
Były to dolary złote i papierowe. 
Ile bvło nie  wiem, bo n ie  l i czy ­

Lm-1. W}oivlem ie do słoika i za-

kopałem przyciskając cegłą. Po 
jakimś czasie Izrael Laster 
przyje.chał po dolary. Kiedy wy ­
dobyłem słoik zobaczyłem, że 
jest on pęknięty i dolary są mo­
kre. Izrael Laster suszy! j e  i 
prasował żelazkiem. Dolary pa­
pierowe zabrał ze sobą, a złote 
monety zostawił. W czas ie rewi­
zji znaleziono u nas- złote mone­
ty 20-dolarowe. 

Doprowadzony z więzienia 
Leonard ·Smoliński (skazany na 
9 lat więzienia za handel dewi­
zami) przyznał, że u trzymywal 
s tałe kontakty handlowe z Ma-

1jerem i Izraelem Lasterafni. 
- Przypominam sobie - po-

· wiedzial - że Majer kupił ode 
mnie 30 sztuk złotych monet 
dolarowych i że przyjąłem od 
niego zapłatę w rublach. 

Oczywiście. Smoliński n ie  do­
dał, że tak ich transakcji prze­
prowadził ki lkanaście i że od­
wiedzał Lasterów we Wroclawiu 
i w Legnicy. O tych faktach 
mówi l i  i świadkowie i Sami 
oskarżeni w czasie śledztwa. 

Podobne wykrętne zeznania 
złożył przed sądem Antoni 
Chruściel, znany paser wrocław­
ski skazany na 15 lat wi ęzienia.  
Wanda Glogowska natomiast 
przyznała się do znajomości z 
Izraelem Lasterem. 

Maria Wolska 61- lein ia pielęg­
P,iarka z Krakowa przyznała s ię, 
że sprzedała Lasterowi około 
5.000 dolarów. W czas ie  rewizit 

_ znaleziono w j ej mieszkan iu 3GO 
d olarów w banknot.ach i ponad 
30 złotych monet dolarowych i 
rublowych. 

Bronisław Gesclle' 1 i Józef 
Ostrowski, zegarmistrzowie wro­
cławscy zeznali .  że· kupowali i 
pofredniczy!i w transakcjach de­
wizowych zawieranych przez 
Michała Olszewskiego. 

C 
IEKA WĄ POSTACIĄ w 

• tym procesie byt znany  
zlodziejc1szek i włamywacz 

Paweł Albrecht. 
Kiedy okradłem skl.ep i mia­

łem do sprzedania radio, czeko.­
jadę i żyletk i .  mój kolega Janek 
powiedział mi, że _zna dobrego 
pasera. Nazywa s ię  on Majer 
Laster i ma sklep galanteryjny 
na ul .  Rosenbergów. Udałem się 
tam .  z Jankiem "i Laster kupił 
ode mnie wszystko. co miałem. 

Kryst:vna Smolińska żona 
Leonarda Smolińskiego zeznała, 
że Izrael Laster miał bezpośred­
n i  kontakt z dostawcą zegarków 
J?rzemvcanych z zairan i cy. 

- Czy oskarżony Izrael Las­
ter przywoził do mieszkania  
świadka zegarki pochodzące z 

przemy-tu ? 
- Tak. W dużvch i lościa,ch. W 

. partiach około 40-50 sztuk. 
- Czy przywoził coś jeszcze? 
- Tak. Przypo�inam sobie, że 

pewnego razu przywiózł dwa 
rulony złotych monet \ 20-dola­
row ych, łączni e  około 100 sztuk, 
które sprzedał mężowi. Mówił 
wówczas, że ma poważne kłopo­
ty. ,.Straciłem 3 walizki z zegar­
kami I rublami wartości 3 mln 
złotych". 

Ostatnłl} relację z przebiegu 
rii:ocesu waluciarzy zamieścimy, 
gdy w sprawie tej z;ipadnie pra­
womocny wyrok. 

Zdzisław Grontkowskl 

tła przyszłoroczna 
up,ały 

Iłowe lodóY! ki 
� ,,Zakrzowa'' 
Produlccję kilku nowych typ<'">w lo­

dówek przygotowują Zakłady Meta­
.Jowe „Zakrzów". Ta wrocławska fa­
bryka zdobyła Już sobie dobrą re­
nomę na rynku swymi lodówkami 
absorpcyjnymi - ,.Igloo" i „Ytti" -
które zostały wyróżn�ne znakiem ja­
kości pierwszej klasy. 

Niebawem „Zakrzów" uruchom i  
produkcję lodówkl sprężarkowej typu 
,.Foka II", która stanowić hędzie 
zmo"clernizowaną odmianę 100-litroweJ 
,.Fok.i" produkowanej tam obecn ie. 
Drugie pokolenie „Foki" ma po­
jemność nieco większą (120 !.) . przy 
tych samych wymiarach z<.,wni:• 
trznych, bardziej funkcjonalne roz­
wiązanie wnętrza i lepszy zamek. 

Lodówką sprężarkową będzie rów­
nież „Ren", którego orodukcja ruszy 
w przyszłym roku.  zostanie ona wy­
posażona w agregat sprężarkowy no­
wego WPU, posiadać będzie kor'nort: 
o pojemności 160 litrów, w tym 20-1 1-
trowy i:amrażalnik. Zważywszy, lż 
od przyszłego roku produkcja agre­
gPtów sprężarkowych zo�taniE' P"7e­
niesiona z Poniatowej do Zakrzo­
wa - można oczekiwać. że rf>wnież 
ten tyo . lodówki podtrzymywać bę­
dzie c)obrą opinl� fabrylci. W nieco 
dalszej przyszlosci w latach 
l!ł67-li8 - . .  Zakrzów'' p1n nu _!e !Jru­
chomipn'E' niewielkir'h l od0wek tu­
rystycznych o poiemności od io do 
40 l itrów. BPd� óne ZA,i-lane a '{umu­
latorem samocl1odow:,;m. 

(WIT-AR) 
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2 ·· KWIETNIA aovJoaztWo Mary• 

narkl USA podało do wiado• 
mości, iż zło kaiizowa nc: 6 

obiektów znajdujących się na 
dnie· oceanu. Jeden z nich najba:-­
dziej przypominający coś, co mo• 
głoby być „Tresherem" zakodowano 

zm1azazonego metalu, strzępami 

l<abla elektrycznego oraz wielu � o­
biektami niemożliwymi do rozpo) 
znania". 

T EBAZ WIĘC eksperci Mary• 
narki _zadali sobie pytanie, jaki 
był właściwy przebieg ka�-

strofy? Co w istocie spowodowało 
zatonięcie „najdoskonalszego tech• 
nicznie okrętu podwodnego świata"? 

..J 

fa ktycznie powodowało !cl'.! 
cie. 

JE # TAJ :MNICE 

otwar-

W kinach jako punkt Delta. 26 kwiet.t1ia 1 

P OSZUKIWANIA RUSZYŁY wii:c 
z nąwą. en\!rgią. Jeden z okrę­
tów dokonujący po-szukiwań 

Akcję nieprzyjacielską wykluczono 
po�leważ dowództwo Marynarki wie­
działo na pewno, Iz w czasie prób· 
nych zanurzeń żaden obcy statek nie 
znajdował się w tym rejonie. Mo• 
żliwość błędu po-pełnionego przez za­
łogę lub jej dowództwo - także 
wykluczono. Natomiast przyjęto jal<o 
prawdopodobną przyczynę - błędy 
popełnione przez stocznię, któr„ 
„ Tr,eshera" zbudowała. Przemawiało 
za tym po części to, iż w czasie· 
przejmowania „Treshera" od prodU• 

Lecz defekty te - jak stwlerdzonl) 
w czasie śledztwa - zostały calkowl­
cle usunLęte przez stocznię. Dowo• 
d zll tego również fakt, że w czasie 
prób pewna g rupa pracowników 
s toczni znajdowała się przecież na 

O 9,12 coś nawaliło. Mógł to byd 

nawet zupełnie mały fragment któ­
rejś z rur, jakich na okręcie było 
w sumie kilkanaście kilometrów. 
Naj prawdopodobniej stało się to. w 
maszynowni, w systemie rur chło­
dzących reaktor przy po;:nocy woc!y' 
morskiej. Rurka ta była mała, lecz 
na głębokości poniżej tysiąca st6p 
klinga wodna wytryskuj ąca z pęk­
niętej rury przebija czl9wieka Jak 
n óż. Przeciek zaś taki  wypełnia nie­
wi,elk·ie pqmieszczenie wodą morska 
w ciągu kilku sekund. PrzypuszcuiJ:  
nie przy okazji woda unieruchomiła 
i;-ulpit sterowniczy lub spowodował:1 
zakłócenia w napędzaniu turbin. 

LEGNICA 
OGNISKO 1-5.IX. ,.Lemoniadowy 

Joe" (prod. CSRS), od Ja t 12, godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20.15 ; panoram 'l ,  

kolorowy. 
6-12.IX. ,,Trzej muszkieterowie" Il 

sr,ria (prod. franc.), od lat 12, godz. 
1 0, 12, 14, ł6, ia,  20 .15,  

BAŁTYK 2-5.IX. ,,Zródło trzech 
prawd" (prod. franc.), od lat 16 . 
godz. 16, 18, 20. 

6-8.IX. ·,,urocza gospodyI)i" (pro :! .  
USA), od lat 16, godz. 15.45, 18 ,  
20.15. 

9-12.TX. ,.Lemoniadowy Joe" (prod . 
CSRS), od lat 12, godz. 16, 18, 20. 

PIAST 26. VJII.-5. IX, ,,Rachunek 
sumienia" (prod. polskiej), od lat 
12, godz. 20, 

6.-12. IX. ,,Przeminc;ło z wiatrem" 
(P.rod. USA) ,  od lat 14, godz. 16, 18. 

KOLEJARZ 2-5.lX. ,,czas rozpri'• 
WY" (prod . ang.), od lat 16, godz. 
15. 45, 18, 20. 15. 

6-8.IX. ,,Ambicja" ·(prod. radz.) 
cel lat 12, godz. 15.45, 18, 20.15. 

• 9-12.IX. ,,Casanowa znad Dunaju'' 
(prod, węgierskiej), od lat 16, godz.  
15.45, 18,  20.15. 

Uwaga: Dyskusyjny Klub Filmowy 
w m-cu wrześniu nieczynny. 

MIŁKOWICE 
.PnKOJ 3-5.IX. ,,Agnieszka 48" 

(prod, polskiej ) ,  od lat 16, 
7'......9.IX. ,,Rozbójnik" (prod. wł.) ,  

od lat 16. 
10-12.IX. ,,Miasto nieujarzmione" 

(prod. polskiej), od lat 7. 

ZŁOTORYJA 

UCIECHA 3-5.IX. ,,Róże dla pro 
kuratora" (prod. N RF), od lat 16. 

1 

7-9.IX. ,,Za bfałym murem" I 
(prod. CSRS), od lat 16. 1 

10-12.IX. ,,Spotkanie ze szpiegiem'' , 
(prod. polskiej), od lat 12. 

BOLESLA WIEC 

WENUS 2-5.TX. ,,System" (prod 
eng.),  od lat 18. 

6--8.IX. ,, Wiosenna miłość, Jesien• 
nil miłość" (prod. hiszp.), od lat IO 

9-12.IX. .,Czło wiek mafii" (pro:! 
Wł.), od lat 16, 

on1ac. l,,u 
i kl HJ ( 
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ur � 

W LDK w m-cu wrześniu sekcje 
iawieszaj ą  działalność. Czynna bę• 
clzie tylko kawiarnia i TV w godz 
17-22. 

KLUB „MERKURY" 
ul. Lenina 
• 

I , W związku z remontem czynne • 
'będą sale: telewizyjna i gier sto-­
likowych każdego dni.i prócz 
działków, w godz. 17-22. 

KLUB „PARNASIK" 

W okresie m-ca września kluł' 

t powodu remontu nieczynny. 

DQM �ULTURY „KOLEJARZ" 
ul. Łąlrnwa 

.,Atlantis II" podjął usiłowania do· 
konania zdjęć owego punktu Delta 
posługując się 500-funtową _kamerą 
w tym ce,lu kamera i zasilane z 
baterii reflektory zostały zatopione 
i po 5 godzinach wyciągnięte z po­
wrotem. A. John,ton z Instytutu 
'.)ceanograficz;nego n iezwłocznie wy­
.vota! film: skaty, mul, trochę mor• 
,kich żyjątek. Nikt nawet nie mógł 
powiedzieć czy kamera znalazła s ię 
gdz'iekolwiek w pobliżu punktu Del­
ta. Naukowcy stwierdzili wręcz, ze 
tcafienię l<amerą , przy takich gł�• 
bokośclach we wlaśc-iwe miejsce 
,przypominało próbę umieszczenia 
oilki pirtgpongowej w kuflu piwa 
, wysokości trzech pięter i w do­
datku z ·zawiązanym! oczyma. 

Z kolei ' użyto innych elektronicz• 
nych urządzeń próbując stwierdzić 
czym w ogóle jest ów obiekt Delt.a, 
Zastosowano magnotometry to' jest 
przyrządy, które wykazują różnice 
w natężeniu pola magnetycznego, 
jeśli w pobliżu znajduje się metal 
Próbowano też stosować kamery ta­
lewizyJne. . Ktoś nawet wpadł ną 
pomysł sprowadzenia ,starego, spisa­
nego na straty, okrętu podwodnego 
i zatopienia go na obszarze ,katcJ· 
st.refy „Treshera" po to, aby 
stwierdzić, co  stanie się z tym okrę­
tem, gdy będzie się on pog rążcJł 
w głąb, 
1 Jednakże 16 maja zdarzyło się cnś-. 

co zmieniło ten plan. A, Johnston 
wywołując kolejny film składaj ący 
s ię  z pięciuset negatywów stwlęrdzlł 
że część z nich „ukazuje obszar 
ok-olo 1/10 mili kwadrato•wej pokry­
ty strzępami papieru, kawałkami 

- Spójrz Boguś, przez to okno 
można się la_two dostać do sklepu, 

- Aha. Trzeba tu przyjść w nocy 
i trochę się odkuć. Nie mam· przy 
duszy złamanego gron ia. Musimy 
gwizdnąć Jakieś garnitury bo w z9.. 
kładowych uniformach każdy n ag 
pozna. 

Rozmowa mia!a miejsce praed bu• 
dynkiem Wiejskiego Domu Towa­
rowego PZGS w Złotoryi przy placu 
Wolności. Dwóch uciekinierów z za• 

kładu poprawczego w Jerzmanicach 
Zdroju postanowiło dokonać kra­
dzieży. Zr-ealizowali pomysł w pó� 

�nych godzinach nocnych, Na ulicy 

, nie widzieli tadnych przechodniów . 
n st�óże opatuleni kożuc9ami spali 
ja� przysłowiówe susły. Kiedy chłop­
cy znaleźli, s.ię przed :WDT, podzle-
1111 role. 

- Wiesz Boguś, obaj /tam nle 
pójdziemy, bo nas Jeszcze kto na-

1 
kryje. Wybijemy szybę_ i ty wej• 

sfotografował butlę tlenową . . , Atlan­
tis II'' znalazł leżącą na dnie o• 
twartą książkę. z kolei inny okręt 
wykrył kilkanaście leżących na dnie 
przyrządów spełniających określoną 
rolę w urządzeniach hyd:aulicznych 
okrętu podwodnego. Nie było J uź 
żadnych wątpliwości, że szczątki te 
pochodzą z „Treshera". 

Z kolei więc wkroczył do akc:li 
. 

pokładzie okrętu. 

W
SZYSTKO ZDAJE SIĘ" zatem 
wskazywać, że zasadniczym 

. powodem katastrofy było to 
żo Jakiś fragment materiału, z któ• 
rego sporządzony był „ Tresher" nie 
wytrzymał ciśnienia. Przyjąwszy to 
włożenie eksperci Marynarki U S A  
kre5lą taki oto przypuszczalny p rze­
bieg katastrofy. Wówczas padł rozpaczliwy rozka:· • batyskaf ·.,Trieste". dokonując pi,:• 

ciu zanurzeń pomiędzy 24 a 30 czerw­
ca. Tylko ·trzecie zanurzenie dało 
pozytywne wyniki : dwa j  człon�owle 
załogi batyskafu zaobserwowali o­
słonę z żółtego plastyku, chroniącą 
buty załogi pracującej w pomieszcze­
niach reaktora atomowego. Po 
piątym zanurzeniu batyskaf musiał 
.jednak zostać ' skierowany do Bo• 
stonu celem dokonania niezbędnych 
napraw i zaczął dalsze _poSZJJkiwa• 
JJia dopiero 24 sierpnia. 

Katastro_fa ,, Tr • ra'' 
(li) 

Podczas trzeciego w nowej serii 
zanurzenia załoga. batyskafu trafiła 
na świeży ślad szczątków.- Treshe-ra" .  
Stwierdzo<no naocznie zwoje porwa­
r.ego kabla, poskręcanych rur oraz 
spore llości płyt z akumula torów. 

Aby przekreślić wszelkie wątpli­
wości, że_ odnalezione szcżątki po­
chodzą z zaginionego „Treshera" 
wyposażono „Trieste·" w 'mechanicz­
ną rękę i podczas jednego z ko­
lejnych zanurzeń wyciągnięto z dna 
morskiego kawałki rury. w wynllrn 
późniejszych badań ustalono ' z całą 
pewnością, iż ów l<awalek rury po­
c11odzil z pomieszczenia znajdują­
cego się w bliskości reaktora ato• 
moweg::, okrętu „ Tres her". 

centów stwierdzono szereg rażących 
braków, 

Oto . trzy przykła<;iy: 
a) przyrz,ąd uruchamiający pe-

ryskop Treshera był zainstalowany 
odwrotnie : · naciśnięcie guzika, przy 
.pomqcy którego perysko_p miał wy­
suwać się db ' góry powodowało w 
istocie J ego chowanie się, 

, -
b) w urządzeniach zapewniających 

prawidłową cyrkulację . powietrza 
pozostawiono gwóźdź I nity, 

c) co najmniej 20 proc. klap 
przynależących do urządzeń hydrau­
licznych okrętu działało również od­
wrotnie to znaczy, że przyciśnięci.e 
guzika, który miał ie zamykać 

Jaworski stal na chodniku na cza - szcze kurtki, wszu\'e i swetry łącz­
t�ch. Witkowski rabował odzież z nej wartości 21.335 złotych. Z od• 
wieszaków i przez wybitą szybę wy-· nalezieniem sprnwców nie było 
rzucał na chodnik, P otem przetrz1- większych trudności. Dyrekcja Za­
snął szuflady. W jednej z nich zna- kładu Poprawczego zgłosiła, że tuż 
lazł 400 złotych, które schował d·o przed wlam,aniem u ciekło z zaklad ll 
kieszeni. dwóch wychowanków. Po kilku 

Wyniesienie łupu ze sklepu poszło 
bardzo sprawnie. Nikt im nie prze­
szk.odzil. Chłopcy obładowali się 
skradzioną odzieżą i udali się pod 
most w ·okolice Jerzmanic Zdroju . 
Tam zrzucili strój zakładowy i u­
brali się w eleganckie garnitury, 
koszule l kurtki, -Następnie zabrali 

I 

część odzieży ze sobą i pojechali 'Z 
nią pociągiem do Legnicy. Resztę 
łupu zosta wili pod mo$tem. W LP.. 
&nicy udało im się sprzeaać odzież. 
a za otrzyma<ne pieniądze pojecha:li 
c!o • :warszawy. 

Tymczasem w Złotoryi j u:!: z sa­
mego rana, przed Wiejskim Dome m  

dniach z,dolano zatrzymać Jawor• 
skiego i Witkowskiego, którzy przy• 
znali się do winy. 

Pozostałą odzież zostawioną poj 
mostem odnaleziono przypadkowo . 
Garnitury, • w które ub.-ani byli 
obaj włamywacze, z łatwością roz• 
poznały ekspedientki WDT, 

Przed Sądem Powiatowym w 

Złotoryi odpowiada! tylko Jawor­

ski. Witkowski nie ukończy! j eszcz<' 
17 lat 1 zgodnie z przepisami wnios ­
ki dyscyplinarne w stosunku do nie­
go wyciągnie dyrektor zakładu, bo­
wiem w czasie popełnienia prze­
,tępstwa �itkowski był wychowan­
kiem zakładu • poprąwczego. 

Sąd pod przewodnictwem sędzie-

Towarowym zebrała się spora grupka , go mgr. Zbig•niewa Szczepaniaka, 
ludzi oglądających mle�sce włamania skazał Mirosława Jaworskiego na 3 

O godzinie 7,48 okręt rozpoczął 
prqbne zanurzenie. W maszynowni 
pa!"a normalnie krązyła rurami za· 
silając turbiny. Inne rury d ostarczały 
wody i;norskieJ z ' zewnątrz po to ,  
aby cJ;!!odzić pracujący reaktor. Pa­
dła komenda:  ,,śprawdzić wszystkie 
pomieszcżenia i zameldować o ewen-
tualnych przeciekach". ·• 

Jednakże Jak wiadomo przec:,eków 
nie stwierdzono. Dowódca okrętu 
stał • na swoim normalnym miejscu 
przy głównym pe�yskopie, Punkt 
dowodzenia był zaciemniony, błysz-
czały tylko czerwonym blaskiem 
światełka rozjaśniające przyrząc!y 
kontrolne. 

o opróżnieniu komór_ balastu. Le<-z 

odpowiednie mechanizmy odmówiły 
posłuszeństwa -- przypuszczalnie z 
tE>go względ u, tf zn Iszczony został 
pulpit sterowniczy. ,,Tresher" zaczął 
tyłem opadać w głąb oceanu. Prze­
kroczył „próbną maksymalną głę• 
bokość" i zsuwał się w dół coraz 
szybciej. W końcu - pod wpływer::i 
ciśnienia - został zmiażdżooy ni-
czym Jajko. - , .  

„Najszybszy, najgłębiej mogący się 

zanurzyć, najcichszy i najbardziej 
sterowny" okręt podwodny mary­
narki USA rozleciał się i opadł na 
dno w postaci tysięcy szczątków-

Główka pracuje 

POZIOMO PIONOWO 
1 - przyrząd mechaniczny dó 

wbijania pali, 2 - powała, sufi�, 
3.IX: piątek godz. 16. próba mu­

tycznego zespołu estradowego i so­
listów. 4.IX. sobota, godz. 17, za­
jęcia sekcj i zainteresowa ń ,  oglądanie 
p rogramu TV. 5.IX. niedziela, god7.. 
l'i, zajęcia sekcji szachowej i bilar• 
dowej. 6.IX. poniedziałek, godz, ifl , 
próba muzycznego zespołu estrado• 
wego i solistów. 7.TX. wtorek, godz. 
11 , posiedzenie .Rady Spolecznt.'j 
DKK, omówienie i przedysku towanie 
planu · pracy DKK na rok 1965/6e . 
8.IX. środa, godz. 18 próba orkiestry 
dętej węzła legn ickiego. 9.IX. czwgr. 
tek, godz. 17, ogólne zebran_ie wszyst­
kich zglószonych d o  zespołów u­
muzykalnienia oraz rytmiczno-tanec? 
nego. Występ zespołu estradoweg0 . 
wręczen ie dy plomów I nagród d l< 
d zieci ,  które uczestni czyły w kon• 
kursie prac plastycznych. 

ctziesz do środka. Jesteś szczuplejszy. 
Ja będę stal na czatach. Jak by 
co - to dam cl „cynk". Wiej gdzie 

· ' Funkcjonariusze z Komendy Po• lata więzienia i 5 t_ysięcy złotych 

1 - kawałeczek cząsteczka, . e -
kra� palepiska, 10 - druh, komp.an, 
11  - komediowy utwór sceniczny, 
13 - pływak umocowany na kotwi­
cy, 15 - kocham po łacinie, 16 -
pozostałość po omłotach, 19 - _na­
rząd w'zroku, 20 - roślina olehta 
·z rodziny krzyżowych. 22 - Imię 
Cyganki z „Chaty za wsią" • I .  
Kraszewskiego, 23 -. jezioro w SZW!l­
cji,, 24 - przemówienie o tematyce 
religijnej lub moralnej, 27 - wy­
robienie towarzyskie, 28 - nicponie, 
hultaje, 29 - naczelnik powiatu · w  
Prusach, 31 - imię żeńskie, 3 3  -
c.kresy czasu, 34 - ogon szara k!!,  
3'1 - ostrosłup, 38 - trofeum ln• 
dian, 40 - tak, w j ęzyku połud­
niowych sąsiadów, 41 - belka żelaz-

:i - w mitologii greckiej bogini zo­
rzy polarnej, 4 - np. solny, siar­
kowy, 5 - pospolite drzewo liściaste, 
ł! - mieszkanka wód, 7 - mocarstwo 
światowe, 8 - przysłowiowy skąpiec, 
9 - głos męski, 12 - roztwór met13lJ 
w rtęci, 14 - silna trucizna stoso• 
wana w lecznictwie, 17 - rodzaj 
kluski, 1 8  - małpa wąskonosa (A• 
fryka zach.), 21 - podziałka na ma• 
pie, 23 - Pakt Południowo-wscho:I· 
niej Azji, 25 - Jak niżej, 26 
zdrobniale imię żeńskie, 30 - szero­
ka, luźna patka na wierzchnim o­
kryciu, 31 - miasto w Anglii w po• 
bllżu Londynu, 32 - zdrowy naP.óJ .  
35 - wysoki slup do podnoszeni!l 
sygnałów i flag, 36 - pospolita, letz 
niesłuszna nazwa oprzędu, 38 
postać kobieca z „Faraona". 39 -
zwój, pęk papierów, 42 - uwodniony 
tlenek manganu, 44 - j ezioro w 
Turcji. 

KLUB „ Rl5TNIK" 
ul. Złotoryjska 84 

3. TX.  piątek godz. 19 film fabutar­
t<y. 4 .IX. sobota godz. 20 wieczo• 

. relr taneczny. 5 . IX niedziela godz: • 
ta wieczorek taneczny I błyskawiczny 
konkurs. 6.IX. klub nieczynny , 
7.IX. wtorek cotygodniowy quiz pt. 
, ,Ostatni tydzień w kraju I na świ� 
cie". H.JX. środa godz. 19 ► ,  ...  a mnte 
jest szko•da lata" zgaduj-zgad ula .  
prowadzi red. Lesław Miller. 9.IX. 

godz. 19 Nasze su rowce (prelel<cj� 
mgr inż. Włodzimierza Gąsiora), 

IJyiu ry apłr,k 
3 .TX. 
4.IX. 
5.IX. 
6.IX. 
7.IX. 
8.TX. 
9.IX. 

ul .  
UL 
ul. 
ul .  
ul .  
ul .  
ul. 

Gali ńskiego, tel. 4'6-16. 
Pows tań ców, tel. 35-47 
Nowot!;:'i. tel. 38-54. 

Jawo rzyt,ska, tel. 21-56. 
Galińskiego, tel. 46-16, 
Powsta ńców, tel. 35-47, 
Jaworzyńska, tel. 21·56. 
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. 
popadnie. Najlepiej za kościół . . Spot-
kamy się pod mostem. 

Nieletni Bogumił Witkowski wszedł 
do 
tl 

Wiejskiego 
JeĘo kolega, 

Domu Towarowego . 
20-letnl Mirosław 

... 1 •• 

I 

PIĄTEK - 3 wrzesień 

12 .00 Dla kl. IV - Warszawa 
mi asto bohaterów. 16.55 Pr. dnia. 
1 7 .00 W!ad. 17.05 Miś z okienka. 17.20 

Przvgodv rodziny Odrzutowskich .­
f i lm.  17.45 Nie tylko dla pań. 1 8. 10 

• .. Wielokropek" 18.30 Ziemia Orlean a. 
19.00 .. S:adv". lll.30 02.lannlk. 19,50 DO• 

wiatowej Mil!cji Obywatelskiej roz- grzywny; z zamianą,  w razie nie.­
poczęli dochodzenie. Trzeba było �cląga,lności, na 100 dni więzienia . 

., !'.naleźć I i aresztować sprawców kra- Poza tym pozbawiono go n a  okr� 
dzieży oraz obliczyć spowodowane 3 lat praw publicznych. 
straty. Remanent wykazał, że złr,-
ll.zieje ukradll męskie garnitury, pła-

branoc.. 20.00 Z kamerą po kraju, 
20.15 Wszechn. TV. 20.45 II TV Fest. 
•Teatr. ..A ktor" - C. K, Norwida. 
22.45 Dziennik. 

SOBOTA - 4 wrzesień 
10,55 - Progr. dla szkól - Geogra­

fla dla klas .· V. 11 ,25 „Czarny 
żwir" - film · tab. prod. NRF, 1ozw. 
od 16 ·lat. 1 6.25 - Progr. dnia. 16,40 

Progr. dla nauczycieli „Lekcje tele· 
wizyj ne". 16,45 - Progr. tyg. 17,00 -
Wiad. dziennika. 17.05 Dla mtoct:vch 
widzów: . ,Na przykląd Kalisz". 17 ,2:i 
F'ilrn. l'?.45 - .,Proton•• - TelewizyJ • 
n:v Mag 'Młodz, 18,20 - Film z seriJ 
, ,Bonanza • .  19,10 - Wieczorne roz-
rr:owy 19,30 Dzlenni1c. 19.50 

Dobr,moc. 20,00 - .,Wieczór b�letn• 
wy" - film, 20,3ó - Pegaz - mag 
kult. 21.25 „Zielone winogrona" 
progr. rozryw. 22.25 Dzl�nnik. 
22,45 - ,.Czarny żwir • - film fab. 
dozw. od 16 lat. 

NIEDZIELA - 5 wrze.<,i,eń 
9,S0 - Program dnia. 9,55 - Do• 

żynkl centralne Transmi�1a ze 
Stadionu w Warszawie. 13,0o - Pro­
gram dnia. 1 3, 1 0 - Wiad. dziennika. 
13 ,20 - PKF. 13.30 - Program z cy­
klu : Swlat. ubyezaJe, polityka. 13,50 

LESŁAW: MILLER 

. ,Ania idzie do szkoły" - film fab. 
prod. CSRS. 15,05 - Ludzie i zda­
rzenia. ·Jn,25 - .,Gorycz s1awy•, -
wid. M. Bieliok!ego. 16,16 - Konc. 
moz. i;,kkiej. 16,45 zaws.1e w 
niedzielę - turniej miast - Oles­
n ,,, •o - Sy-ców . .  18,45 - Film 19 ,15 -
S!nwni lc wy razów obcych. 19,30 -
::::>zlennfk. 19,50 - Dobranoc. �o.�o -
.,Opowieści z pociągu• ·  - • film fab. 
prc,d. węg. 21 ,20 Nietlz. sport. 
22,00 - Soiewf\ Piotr Szciepani k. 

PON1EDZIALEK - 6 wrzesień 
16,55 l;'rogr_ dnia. 17,00 Wlad. 

dzien. TV. 17,05 - ,.Hal'Cersk!e 1.3,to" 
rep. film, ·17,25 - . . List i. obozu• 
n nowela z filmu fa b. , .Swiadectwo 
doJ rzalości". prod. po!. 17.50 - .,W 
góry. w lasy". 18,15 KKF. 18 ,40 -
Eureka -' mag. pop.-nauk. !9,10 
,,Club du piano" - f!lm m u·z. rn.�o -
Dziennik. 20.00 - ,.Królewski

. 
krab" 

- progr. z Władywostoku. ?.1 .10 -

Teatr TV „Cudowny Wieczór •. 
22,10 - Dziennłk, 

W'l'OREK - 7 wrzesień 
9,55 Program dla szkćl. 16,40 

Magazyn wojskowy. 16,55 - Pi-ogr 
dnia. 17,00 - D7iE"l'lnlk. 17,05 - Dl� 
mlod.Yc,b w!,:Jzów 1'.'Ln.o �1:>tvll", 1745 

-na lub drewniana, stanowiąca prze­
dłużenie stępki, 43 - mieszkaniec 
dawnej Puszczy Tucholskiej, 45 · -
twórca nowoczesnego stylu symf. 
w muzyce poi. (1876-1909), 46 

niestara, 47 - tunguskie plemię o­
siadłe ok. r. 400 w Eołudniowe) 
Mandżuril (Kitan). .,MOSŁAW" 

\ 
Fizyka na piątkę - program Witol• 
da Lubbego. 18,00 - Wszechnica TV: 
,.Spotkanie z astronomią". 18,25 -
„9 minut" teleturniej. 18,55 
Pierwsze doświadczenia radnych -
p rog-r. z Poznania. 19,20 - Duch 
w , o pałach" - film z serii „I.n s;;e kto r 
Maska' . 19,30 - Dzienni.le. 19,50 -
Dobranoc. 20.t,ll , ransf,,..ator. 
21 .45 -. vzlenntk.  22.05 _ z cyklu: 
,Na w1elkun ekranie" progcam pt. 
, .Nowa fala t starzy �i �trzowie". 

SRODA - 8 wrzesień 
10,00 - .. Powrót do cyrku" - 'fllm telew. prod. USA od lat 16. 11,55 -

Pro.gr. dla szkćl: Chem i a  dla klas 
VII - .,Znaczenie chPm ii'.  16.45 -
Progr. dnia. 16,50 PKF. · 17,00 Wiad. dz\enr · · a .  17.05 Przemó­""lenie Ambasadora Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej. 17 .15 - .,Obl"•-enle' , LJJll z serii „Baśnie t waśnie". 17.25 Dla mlod_ych widzów: , ,Szymon · J Kubuś" 17,50 - Tygodnik Wie j ski. 18, l � ,.Tramp" mag. turyst kraiozn. 18 ,35 - .. Helena i FP>rdy­nand" film z serii „Przygod-V n,rablPf?o Monte Christo •. 19,00 _ 
W l>ZBC'.,hni.,,.. TV 19 30 Dziennik. 20,00 

;,1\/Iax Beckmann" -· film prod. wło­
skiej . 20,15 - ,,Powrót do cyrku" -
film telew. prod. USA od 16 lat. 
21 ,05 - .,Sv,;iatowid" - mag. spraw 
międzynar. 21 ,25 Recital gitarowy 
Jovana Iovicica (Jugosławia). 21,45 
Dz.iennik. 

CZW ARTEK - 9 wrzesień 
10,55 - Progr. dla szkó! - Języlc 

polski dla klas VIII-XI „Radio" z cyklu:  ,,W oblicz u xx wtelm' . 
15,30 - ,. W �raju  słońca - lato pło­merów w gorach Uralu" z miasta 
!�;:rm. 16,_55 - Progr. dn.la, 17,00 -,, tad. dziennika. 17,05 - ,,Zrobirr.y 
te, sami' '  - pokaz maj sterkowam� .  
17,25 „Kłopoty z piosenk·-," -progr. z cykl u :  ,. Wyprawy Telew1· zy,tnych P_rl'vjaciół". 18,00 - ,.Przy 
gody rodzmy Odrzutowskich • - film �eryjny. 1 8 .25 - ,,Czwarta zmtRna• · 1&.55 - , ,Je.i.z Jambore 1 964" - film. 19,30 - Dziennik. 19,50 - Dobrano<�. 
20,00 - ,.Losy polskie" - p rogram 
•ikoll�nościowy (w ro-czmLcę bitwy nad Bzurą) . 20 ,35 - List z Buł• 
garil" film prod. " bułgarskiej . 
20,50 - , ,Foto Haber•, - film fab. prod, węg. dozwolony •  011 16 lat. 
22,30 - DZ1e<IUlik.. 



• Kabewiak l iderem • Inne spotkan ia 
p iłkarsk ie • Oto aktua lna tabe la 

Poiylecz11n impreza ,,Milany'' 

Spartakiada lekkoatletyczna WRESZCIE zwolennicy Górnika Lu, , zawodnicy zrewidowali ,,BWćj sto­bin są zadowoleni. I to  zarówno sunek, To dało wynik!, Wła �,;,,e  w ze zdobycia przez zespól dwó.Ch cen- omawianym spotkaniu konsek..,·entna 
rea liza cj'a założeń taktyczrrych ustalo­
nych przez trenera przyniosła ocze­
kiwany rezultat. 

nych punktów, jak i z zademonstro­
wanej przez piłka rzy formy, Dotych­
czasowy lider klasy A - Łużyce Lu­
bań poniósł niepodlegającą dyskusji 
porażkę po dwóch błyskotliwych ! wy­
sokicl1 zwycięstwach, Szcz,erze t rzeba 
przyznać, ż� wiei u zastanawiało się 
głó:vn ie nad \!ością piłek w siatce 
„beniaminka", Tym cenniejsze więc 

Kilka słów warto pośwtę&!ć sylwet­
ce nowego trenera Górnika. Stetan 
Cybulski to były pilkar�. • 3ui _ ,w 1947 
roku grai wielokrotn ie w reprezenta­
cji J uniorów Krakowa .. w· pastępnych 
zał latach w zespołach Dą lnego $Ją-

Przez dwa dni - w sobotę I niedzielę 167 pracowników Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego „Mila na" uczestn iczyło w spartakiadzie lek­
koatletycznej zorganizowanej z inicjatywy dyr ekcji, Racly Zaklarto­
weJ, i organizacji ZMS. 

A oto wyniki. Kobiety:  100 m -
B. Szpałek - 15,l sek., T. Gertowicz 
- 15,2 sek., A. Prokopiuk .- 15 ,3 sek. 
400 m - B. Szpałek - l ,19 min., T, 
Gertowicz - 1 ,23 min., E. Krajewska 
- 1 ,28 min.  \ 

• ' 

Górnik Złapał for10�! 
Pchnięcie kulą. T. Michalska 

7,26 m, K. Glbur - 7,05 m, Proko• 
piuk - 6,98 m, Rzut dyskiem - :r. 
Michalska - 17,60 m. ' 

W rzucie oszczepem rwyciężyla T. 
Michalska wynikiem Ul,87 m. 

W skoku w dal - Ii. Glbur - 3,90 
m ,  w skoku wzwyt również K. Gi­
bur - 1 ,20 m. 

za jęli trzy pierwsze miejsca otrzy­
mali pami ątkowe dyplomy i n agrndy 
pieniężne. Najleps i sportowcy Tere­
sa Michalska l Adam Skaluba o­
trzymali nagrody dyrekcji zakładu, 
zas Kazimier a Gi bur· I Jan Kozi cki 
- za II miejsca - nagrody rady za­
kłado wej. 

t. 

Jest zwycięstwo, zasłużone I �spawa-
jące otuchą na przyaz!ość, ' • 

początek spotkania nie zapowiadał 
triumfu lubinian. Ju:1: bowiem , w 
plerwsz,eJ minucie gry piłkarze Ły­
tyc zdobyli bramkę po przykrym 
,.kiksie" obrońcy Górnika. Wyrów­
nującą bramkę zdobył K i.eć, zaś. w 

ska, Zgorzelca, Strz,egoml• I żarowa. 
Następnie od 1954 r, w zespole Górnika 
Kowary, który w 1956 r. • awansowa! 
do Jigi wojewódzkiej. Cybulski ki lka­
krotnie reprezentował barwy Jeleniej 
Góry. W roku 1963 ukończył kurs in­
struktorów piłki nożnej. W 1964 r. 
przybywa do Lubina. · Organizuje tu 

Korek pod bramką przeciwnika 

drugte, części meczu Zychowlc,z , umie- 1 prowadzi .szkółkę piłkarską. Obecnloe 
jętnle przerzucił piłkę nad wybie- objął treningi A-klasowego zespołu 
a:ającym bramkarzem prneciwników. Górnika. 

w zespole zwycięzców trudno wła- w zwycięskim spotkar1lu z Łuży­
łclwie kogokolwiek wyróżnić. W�zy- cami Lubań piłkarze Górnika grali w 
1cy piłkarze grali ambitni,e I, co naj- następującym składzie_;, :t>Utracik, Gol­
ważniejsze, kolekto"wnle. Słowem, nik, Pawlak, Mańka, Stę,żowski, Halu­
trudno było uwierzyć, 1:1: jest to ta szczak, Iiukula, Mazufidewicz, Zycno­
sama drużyna, która w dwóch po- wicz, Kleć (Cieśla). 
przednich spotkaniach doprowadzała ' Jeśli w poprzednjch nrnnerach dość 
iwą grą do rozpaczy kibiców. ostro wytykaliśmy błędy popełniane 

Wydaje się, że nastąpiła wyraźna przez piłkarzy w czasie gry oraz p,ew­
konsolidacja zespołu. Zmieniło się kle- n e  pociągnięcia • kierównictwa i tre­

rownictwo drużyny. Ob�cnie funkcję nera, tó .',tylko dlatego, że zdawaliśmy 
tę JJełnl Wies_ław Olejnićzak. Również sobie ' sprawę, Iz z,espól- stać na uzy­
w stosunku do nowego trenera Ste- sklwanie dobrych wyników 1 że1 po­
lana Cybulskiego niektórzy działacze winna wytworzyć s'i� -atmosfera wza-

Zezem na bramkę 

• Szkółka dla kibiców? . 

• Kibic ja.ko typ 
n DWOCH LAT tut trwa w kraju akcja organtz,owanfa szkółek O w poszczególnych dziedzinach sportu. Mamy więc szkółki dlu• 
gO<tystansowców, sprinterów i miotaczy - prowadzone przez 

byłych ·rekordzistów i reprezentantów kraju (KrzyszkouńaJk, Swatow; ski Sidło). Akcja ta na pewno spełnia swoje zadanie. Jut w cz>CASI 
me;z,u stany ;zjednoczone - Polska obserwowaliśmy wiele kcmku- • 
rencji rozgryuxrnych poza progTGimem w obsadzie krajowej. Star• 
towali tu wtatnie obiecujący za'!l)odnicy zrzeszeni w szkóllu.,ch. 

w zagłębiu również ta ąkcja znalazła należyte . trozumienie. 
w Legnicy istnieją szkó/Jd: kolarska, pięściarska, szermiercza pilld 
nożnej i siatkówki. 

'Szkółka wprowadza w arkana , trudnej dyscypliny sporto:wej wszy­
Btkich chętnych. Zasada jak najbarctziej słuszna. NajcennJejSZe jeSt 
jednak to, te w dobrze pracującej szkółce stawia;. się z·na� ·: równośct 
między wynikami sportowym! a pracą wychowawczą. ; • •  ., • ·'·" • ' ' '· 

Często zastGm.awlam się, czy nie warto b·y zorganizować szkól:! 
dla kibiców, zwłaszcza. pillc!ł,rsldch. SzkóŁki dobrych obyczajów, ja <> 
ż na boiskach i w salach też. powinna obowiązytoać kut;u'.'a sporto-e d • dość długich obset-wacji kibiców Legnicy, Bole-wa. Na po stawie . i · 7 · s'awca i Jawora a, ostabnio Lubina, dochodzę do smutnych w� os cow

ć • 
• • ć nie umiemy mądrze dop,ngowa Nie potrafimy wcale kibicowa , , i t" gdy zespól wygrywa oraz obrzu-swej drużyny. Spiewanie „sto a • 

! ma canie wiązkami ordynarnych przezwl:.k, .gdy ponosi p orażkę,. n e 
�ie wsvólnego z wlaśotwie pojętym dopingiem. . . � S .  "'JE KILKA TY POW KIBICA, Nc,1jniebezplecznl.e3sz11, to kibi� 
1 TNI� t Kilku tu1kich . potrafi zepsuć atmosferę widowis�l - igr.,oran • 

. , ; ial i ie ma nic s ortowe o .  Typ ów najcz'fscieJ sam n.': m n ' , ws ól:e .  0 z gczynnym uprawianiem sportu. Rano zrobi , kilka me-, -
p 

• 
g 

' I "W przed lustrem i podczas śniadania umwwu:. o ,cresło.nych ruc i� , , , , 'e  · 7  że on taki talent bokserski i nik,t się na ąim m . domowm com, 
. ' y pll!Ln tale-tam trener, Tderownlk druzyny, cz poznał. Co mu 

O z tr.ybuny dyryguje piikarzami a wszystkie akc)e tyczny zespołu. n . j myśli kwituje wlc.<Snym na boisku, które nie przebiegają po ego 
komentarzem„ 

1 f podczas zawodów sportowyc 1 Wytwarzanie odpowiedniej atmos ery , co na;mniej 30 proc. a Mądry doping to to bardzo istotna spraw • 
. , ;est osamotnion1/ w walce 

·1 • iłkarz w,e ze nie zwycięstwa. Jes i P 
' . . . . 7, iem że wre..• z n'!m, trenerem 

d s :eb ;e przacLw·ni ." • , • ., nawet z lepszym o . ' • inni również przeźywają spotkanie - na 
i kierownictwem dru.zyny, 

, • • rać pewno stara się lepie; g • ólnie wafny jest podcza.� me-
• , ,. dny doping szczeg - , i Odpowiedni, 10zsq 

. , 1 .  •na grupa kibiców u,da,ąca s ę I za-wyczaJ nie ie- . czów wyjazdowyc i. � 
, , . , 1 -achowuje się ci,cno, N. ie • . j miejsc:JrW„J;-,c�, ,r., ze swą druzyną do m:ie ' b iców zespołu gospodarzy, c.ie o !ak ieś 1dzie tu o przekrzl/czethe k .  
' . d czasu pod adresem własnych ciepie . słowo rzucone od czasu o 

p�Urorzy. 
. ć czy nie byłoby wskazane zorga-t 10 zastanowi , • I · b · , Na pc:wno war o s ,., 

. Stach Zaglęb;a klubów C'ZY kolek ,1 !Cu' nizowanle w większych mia móglb.y ui:'zestnić.zyć w zebraniu 
sportowego. Od czasu do , czasu.  

ś' . ;·ąc' Y na bieżąco wiele wątpli-• • sędzia wyJQ. nza ,, · i  wysoko k'!l)al,fikow,q,ny . b . ,  sportowego na pewno w ,,,,ro ·, wych spraw. Zresztą ta/ci klub 1Cl !l,ak jne ; cieTwwe formy dzia./.al-lb sobie atra cy ' 
,. kir.i czc.,s ie wypracowa Y śleć O t_ym aby przy kłjt,9,ac" czasami pomy ' no:łci. Czy nie w.:z,rto , • '. . 6 sportowy.eh? 

i dornach kultury skupiać kibic w 
D. P'. 

I 

jemnego zaufania. · Ostatni mecz WY­
�azal. doąlti:iioe� że , osiągnięcie ,  pełnJgo 
porozumienia : .,po • linii" działac�e­
trener-zespół musi dać pozytywne wy­
niki. 

Pllkarze ORŁA W0,7CIESZ0W goścf-
11 w J elen!ej Górze, gdzie spotkali się 
z Karkonoszami Ib. Jak to było do 
przewidzenia, pllkarze Orla przegrali 
z rezerwą tr:recloligowców 4 : I .  

W trójboju lekkoatletycznym naj­
lepsze wyniki uzyskały: A. Proko­
piuk - 241 pkt . ,  M. Karbowska 
Z2� pkt. ,  E. K rajewska - 214  pkt. 

Z ZAmTERESOWANIEM oczekiwane 
derby Legn icy - Kabewiak-Piast 

- zakończyły się ,pogromem drużyny 
kolejarzy. Wojskowi zaap_likowall je­
denastce Piasta pięć bramek nie tra­
cąc przy tym anj jednej. 

* 
AKTUALNA TA BELA po trzech 

spotkaniach wygląda nast�pująco: 

Mężczy źni , 100 m - J. Kubicki -
12,2 sek., M. Oryszewski .- 12 ,8 sek., 
P. Karbowski - 13 sek. 400 m - J. 
Kozicki - 61 sek., R. Bielak -
sek.,  P. , Karbowski - . 66 sek. , 

Kabewlak Legnica 
Chojnowianka 
Łużyce Lubań 
Karkonosze Ib Je!. Góra 
Turów lb Bogatynia 
Górnik Lubin 

3 5 
3 5 

8:0 
7 :3 

'3 4 10:2 
3 4 0:5 
3 ł 6:2 
3 ł 5:3 

W skoku w dal zwyciężył E. 
sternak - 5,47 m, C, Milla.n _; 
m. M. Oryszewski - 5,21 m. 

Rzut oszczepem - P. Karbowski 
37,63 m, A.  Skałuba - 37,00 m. 
Pasternak - 36,20 m. 

. Ambitnie walczący w ubiegłym se­
:ronle zespół Piasta przeżywa wyraźny 
kryzys. Po trzech spotkaniach . znaj-

• duje się na ostatnim miejscu w ta­
bell rozgrywek. Piłkarze nie zdobyli 
nie tylko punktu, ale n ie strzelili na­
wet swym przeciwnikom jednej bram­
ki. Być może J,est to kryzys przej-

Thorez lb 
Victo;ria Swiebodzice 
Włókniarz Mirsk 
Orzeł Wojcieszów 
Górnilt Węgliniec 
Włókniarz Leśna 
Chojnik Cieplice 
Płast Legn'ica 

3 4 4 :3  
� - 3 G:5 

Pch nięcie kulą za kończyło 
zwycięstwem' A. Skaluby - 12,74 m .  

3 2 5 :6 
3 2 
2 2 
3 l 4 :7 

Bieg na  800 m wygrał R. Bielak -
2,29 min-. ,  a w skoku , wzwyż dwaj 
zawodnicy przeszli wy'sokÓść 150 cm. 
Zwyciężył S ka!uba przed Kozickim. 

• ściowy I już w następnych spotka­
niach zespól zademonstruj<e lepszą grę, 
a zwłaszcza napastnicy wykażą więcej 
Inicjatywy. 

* 

3 O '. 3 :ll 

3 O 0:12 

w niedzielę pllkarze rozegrają ko­
lejne spotkania mistrzowskie, Przo­
downik grupy Kabewiak przyJ muje 

Oczywiśc i e  wyn i ki na pewno nie 
są rewelacyjne, ale przecież .:_ idzie 
tu o sens Imprezy. Najważniejszy tu 
jest zapal I wola walki ' sta,r tujących 
oraz sprawne wypełnianie swych o­
bowiązków przez organ izatorów, 

u siebie Karkonosze Ib. Górnik Lubin 
CHOJNOWIANKA pokonała na wia- gościć będzie Victorię Swiebodzioe. 

snym boisku WŁÓKNIARZA MIRf-K Pozostałe dwie drużyny mają spotka-
2 :1. Do przerwy wynik brzmiał 0 :0. nia wyjazdowe. Chojnowianka do 
Chojnowianie po tym spotkaniu znaj- Włókniarza Leśna, Orzeł Wojcieszów 
dują się na drugim miejscu w tal.>ell do Łużyc Lubań. 
rozgrywek mając jednakową ilość 
p unktów z Kabewiakiem. Liderem jest 

B.F, 

Warto podkreślić, że ta masowa im­
preza spełn i ła zadanie, a jej organi­
zatorzy wzbogacili swoje doświadcze­
nia. Otwarcia Imprezy oraz rozdania 
zawodni kom dyplomów I nagród do­
konali dyrektor inż. Sz. Fogelman i 
sekretarz rady zakładowej Helena 
I\Iakuch, Wszyscy zawodnicy, którzy 

j ednakże zespół wojskowy, który nie 
utracił dotychczas ani j ednej bramki. 

Hutn icy , i  górn i cy 
Na s tad ionach i sa lach Zagłęb ia 

dzielą 

punkt_ ... __ i 

• 
się 

Piłkarze łegnłcktego Hutnllrn, któ­
rzy awansowali do klasy B ,podeJ­
mowalt w pierwszym meczu mi­
strzowskim zespól Górnika Złotory­
ja. Spotkanie zakończyło się wyni­kiem remiso�ym, , co uznac należy 
za sukces hutników. Wprawdzie 
gdyby gospodarze wykorzystali 
wszystkie dogodne okazje moglt 
wygrać - nie, z_aporninajmy Jednak, 
te Górnik to aktualnie najstlnteJsza 
drużyna klasy 1;3. 

Przy okazji t'!go ·· spotkania w�rto 
• zacytować fragment listu jednego z 
kibiców Hutnika dotyczący boiska 
sportowego przy ul. Jagte!lońskieJ. 
,, .. ,to nie można uważać za boisko I sportowe, tam gdzie mają biegać i 

I 
skakać piłkarze, to raczej śmietnisko, 
kupa cegieł, pa.pierów i innych ru­
pieci, które trzeba przed rozpoczę- ·• 
etem treningu lub zawodów sprzą­
tać... a zarząd klubu tym stanem 
rzeczy widocznie się · nie , przejmuje 
i nie zapobiega dewastacji tego 
ó'biektu. Mote gazeta. wasza wpłynie,, 

'ab!J • • zarząd klubu i dyrekcja Huty 
Miedzi - "Wreszcfe zrobiła 'jaki1ł po­
rządek, przecież filkqrze tego klu­
ou • awansowali o · wyższej " klasy. 
Przecież Hutnik coraz to więcej bę­
dzie vosladał zwo,Zenników I gdzie 
ich przyjdzie usadzić, na śmie­
ciach? Chyba, że każdy kibic przy­
niesie ze sobą krzesełko inyśitwskie 
na trzech nóżkach. Ja i moi �ole­
d.zy nie wyobrażamy sobie, żeby ta­
ki duży i poważny zakład nie do: 
prowadził tego obiektu do porządku. 
Zwłaszcza, że stadion jest ogrodzo­
ny i dużo już pracy nie potrzeba 
w jego urządzenie wkładać", Wydaje nam się, że fraqment listu 
,,Kibica" nie wymaga komentarzy. 

b 

KRYSTYNA PARYLAK 
DRUGA 

Dwudniowy turniej k�syfi­
kacyjny najlepszych tenisistów 
stołowych Dolnego Sląska roz­
grywany w Legnicy w sali 
przy ul. Orzeszkowej nie przy. 
niósł zawodnikom legnickim 
sukcesów. 

Nieźle spisała • się jedynie 
KRYSTYNA PARYLAK, która 
zdobyła drugie miejsce. Naj• 
lepszą pingpongistkę Zagłębia 
wyprzedziła tylko doskonała 
zawodniczka wrocławska Chą• 
dzyńska_. • 

·( 
LZS POLKOWICE ZWY,cu;żĄ 

w pierwszym spotka11iu . rrii­
strzowskim klasy B �d;rutyna 
LZS Polkowice spotkała· się z 
rezerwą trzecioligowego Ozie• 
wlarza Legnica. Piłkarze miej­
scowi zagrali bardzo ambitnie 
I odnieśli zasłużone zwyclęs• 
two w stosunku 7:?. Łupem 
bramkowym podzielili się :  
ZYC H - 2, ŻANKOWSKl - l,  
KINDRA :_ 1, SŁOWIN • -· 1, 
PLEC - I ;  jedna bramka pad• 
la z somob6jczego strzału. 

WOJEWODZKA 
SPARTAKIA DA LOii 

I 
19 bm. na stadionie pny ul. 

Biel::tńsklej od będzie się wo­
jewódzka • spartakiada LOK. 
Początek o godz. 10.00. Wśród 
wielu konkurencji, szczególnie 
ciekawie zapowiadają się po­
jedynki' strzeh\ckie, zawody 
motorowe, praca na radiosta• 
cji, wielobój oddziałów samo­
obrony. 

SWIATECZNY • WYPO,CZYNEK 
NA DOLNYM SLĄSKU 

Mieszkańcy miast i powiatów 
Lubina, Jawora i Legnicy ko-

rzystają z usług oddziału 
PTTK w Legnicy jeszcze w 
niedostatecznym stopniu. OR'I 
organizuje bowiem w ramach 
„Swiątecznego , wypoczynku na 
Dolnym Sląsku" wycieczki 
autokarami w dniach wolnych 
od pracy w Góry Stołowe, 
Kotlinę Kłodzką, Karkon9sze 
oraz nad jeziora : Turawskie, 
Otmuchowskie, Pilicllowiclde 
l w Zagórzu Sląskim. Radzimy 
skorzystać. 

ZOBACZYMY W 
SP(?ŻYWCA 

DNIU 

Pojutrze na stadionie w par. 
ku miejskim będziemy świad• 
kami ciekawych Imprez spor• 
towych z okazji „Dnia Pl'a• 
cownika Przemysłu Spożyw­
czego". Od godz, 10.00 do 16.30 
członkowie ognisk KKF z wo• 
jewództwa wrocławskiego, opol­
skiego, zielon,ogórsklego i ka­
towickiego, klubów : WrKS 
„Sparta", MZKS „Sparta", KS 
Cukrownik Stary Jawor i 
Pszenno oraz członkowie szkół­
ki kolarskiej z Wrocławia 
Legnicy walczyć będą o 

miano najlepszych w różnych 
dyscyplinach sportowych. 

Zawody poprzedzi przemarsz 
kolumny sportowej sprzed kina 
.,Ognisko" na stadion. 

MITYNG W , LUBINIE 

Lekkoatleci trzech powiatów 
- mamy tu na myśli ekipy 
LZS - wyznaczyli sobie svot• 
kanie w niedzielę na stadionie 
miejskim w Lubinie. lmp:reza 
rozpocznie �lę o godz. 11 .oo. , Z 
trzech startujących ekip - Leg­
nicy, Lubina i Złotoryi - n_aj­
większe szanse na zwycięstwo 
drużynowe posiadają lekkoatle­
ci Złotoryi. 
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a arp ·10• s k i  (rt"daktor naczelny), Rom uald N adt> � .  R yszard,  Pol lak (s1•k rt· tarz  rt'dakcjf). n 
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P. Karwowski 
kulą. 

pchnięcie 

Fot. U. lwanocki 

Jak będzie 
na -rumuńskich 

szosach ? 
Najlepszy kolar.z Zagł(!bia Grze, 

goi-z Szumlakowski brał udział -
wraz z czołówką kolarzy polskich 
- w 4 etapowym wyścigu po ziemi 
opolskiej o puchar „Trybuny 
Opolskiej" . 

Szumlalrnwskl rozpoczął wyścig O• 
biecująco. Wygrał pierwszy eta p i 
zdawało się, ze zostanie tryumfa­
torem imprezy. Nieste ty, mim,) 
świetnej fo.rmy ,w ogólnej klasy­
fikacji ·m usiał się zadowolić zaj�­
ciem czwar tego miejsca, Triumfo. 
wał jak wiadomo •Stanisław Gazda. 
Losy • wyścigu ro,zstrzygnqly się 
właściwie na drugim etapie. Kilk •l 
zawodników, wśród k tórych znaj­
dował się G. Szumlakowski, uzy,;­
kalo nad pozostałymi kolarzami 3-
m inutową przewagę, J <"dnak szla­
ban kolejowy pokrzyżowa ł plany 
uciekin ierów i z,i sadnicza grupa 1.e 
Stanisławem Gazdą na czele wchło­
nęła śmiałków. 

Grzegorz Szum la !rnwski zajął TI 
m iejsce w klasyfil,acj i  , na n ajak­
tywniejszego kolarza wyśc igu. Za­
wodni k  nasz znajduje się w do brej 

formie, Cieszymy się, bowiem już 
15 września wraz z Palką  i trzecim 
wyznaczonym przez PZKol zawod­
nikiem weźmie udzinl w 8 etapowym 
wyścigu dookoła Rumun i \ .  

b. 

Og!o szenia drobne 
LOKALE 1 

2 POKOJE z kuchnią na piętrze, 
śródmieście Szez<ccinka,  kw,aterun­
kowe zamienię na mniejsze w Leg­
n icy,  kwarerunlrn�e. Capała, Szcze­
cinek ul. Bollaterow Warszawy 18 .  ' 

3252p 

ZGUBY 

ZGUBIONO pr zepustkę na nazwisko 
Halina Gołąb wydaną przez LZPDz. 

Milana" w Legnicy. 3520p 
ZGUBIONO przepu:;tkę na nazwisko 
Halina Kuka wska wydaną przez 
LZPDz. , ,Milana" w Leg:: ;r.y, 

352lp 
ZGUBIONO świadectwo ukończenia 
Szkoły Podstawowej na nazwisko 
Jadwiga Pacewicz wyr'aną przez SP 
i LO nr 2 im. St. Wyspiańskiego. 

ZOSTAŁA 7gublona 
<·owni cza nr 116 na 
Czarnecka. 

05530 
legitymacja pni­
nazwisko Janir>a 

2587p 
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AGAZYN ♦ 

Jesteśmy wytrzymalsi niż sądzimy Najkrótsze 
wiadomości 

Giarov,nicy 
p1nne 

poszu k ;  t"ii 1u 
jest wytrzymalszy -ndż Się ogómle przypuszcza. 

dowodów. Ja,ka jest najwyższa teanperaitura or...;a­
nizmu człowieka ? 

Przez wiele lat uważano, że podniesienie się temperatury 
powyżej 42 9tpipn;i oz.na,cza śmierć. A w jednym z nowojorsk;tcb. 
i;zpitali chora na febrę pacjentka miała 43 stopnie. I żyje. 

A najniższa? 
Dorothy Stevens z Chicago straciła przytomność, całą noc 

leżała w śniegu. Następnego ranka, kiedy ją znaleziono, serce 
nie bilo. Temperatua:a oiala spadła do 18 stopni. 
dziewczynka wróciła do życia. 

* 

Ile czasu człowiek może obyć się be-z powietrza? 
Rekordzista świata w tym „spoI'Cie ', mieszka,rniec Kaillornii 

Robert Forster prz.ebywal pod wodą 13 minut i 42,5 -sekund. 
Przed rekordowym zanurzeni.em Forsber przez pół godziny 
oddychał tlenem, 

Każdego zoku, w 
okresie lata, plasty­
cy-p,:ojektanci za­
trudnieni w zakła­
dach przemysłu włó­
kienniczego wyJez­
dżają w plener. Tym 
razem, za miejsce 
swoich wa-kacyjnych 
studiów malarskich 
obrali Wybrzeże 
Gdańskie. Przeszło 
30-osobowa grupa 
pracowników zakła­
dowych komórek 
wzorcujących z ca­
łego kraju zamie�z­
kala w Kamiennym 
Potoku w Sopocie, 
skąd robi codzienne 
wypady w pobliskie 
okolice. 

Na zdjęciu: Kry­
styna Wiśniewska z 
Lodzi. 

CAF 

Bette. Davis daw.no już minęła ok.es sz.czytu swojej sl:awy. 
ale ciągle ba.rdzo j ej zależy na reklamie prasowej. w czasie 
kiedy _ W Nowym Jorku t�ał st.rajoc d:rukany i nie ukazywały 
się d.z.1enn1ki, d o  m.,eszk.ama a ktorki zadzwOilhlła przyjaciółka: 

Hallo B ette, krążą po.głoski, że umarłaś, więc dzwonię. 
Ależ Skąd. Umierać teraz, kiedy nie wychodzą gazety ?!  

Ani mi to przez myśl nie przeszło. 

* 
Niedługo p,rzed śmiercią 78-letni Ren.ollr nama,Jo,wał bukiet 

zawilców. - To moja wizytówka na tamten św1ait - ośWii.ad• 
czyi i zaż.'\dal powieszenda obJ:'azu nad łóżkiem. 

* 
Członkowie Akademii F:raeusltiej mają wymyśLne galowe 

stroje. , Kiedyś na przyjęciu Jean Oocl€au w pelillej gali ze 
• sztylecikiem i trzyrożnym kapeluszem znalazł się przy Sltole 

obok generała amerykańskiego. Ten długo kątem· oka oglądał 
mundur, w końcu zapytał: 

- Broń pan,cerna? 
- Nie. Geniusz. 

* 
Toooanini miał zwyczaj mawiać : Kawa próba jest dla mnie 

koncertę,m, a każdy looncert dehi.utem. * 
AmerykańSk:i komik V:Lotor Borge, j edein ze swo,ich tclewi-

:zyjnych recitali zp.czął naśtępującymi słowami: Chciałbym 
przede wsżystktm poclzię.ko,wać •memu ojcu i matce, ktw:zy 
uczynili dzisiejsze p rzedstawienie możliwym, a także m.o<im 
pięciorgu dzieciom, którzy u,czyruili j e  koniecznym. 

* 
Nort>ert Wiener, słynny m.aterpatyk, laua:eat nag.rody Nobla, 

w czasie wykładu n a  uniwersytecie na.pisał kiedyś na tablicy 
skorn.pliloowan y  problem matematyczny. Po kilku.minutowym 
Wpatrywaniu się w tabliocę napisał kredą roz.wiązanie. Student, 
chcąc zrozumieć sposób rozwiązywania zadania, wstał 1 �y­
tal: 

Panie profesorze, a czy jest irn1y sposób rozwiązania tego 
zadani.a ? 

- Ta.k, jest.. Prófooo-r odWTóc:il tablicę, chw!łe pomyś1al 1.,. 
powtórnie na,pisał rozwiaziin1e, 

Przez jaki czas człiow.iek mooe obejść slf,l bez Jedzenia? 
Gruba Amerykanka Ellen Jobnson; k1tóm ważyła 142 kg, 

postanowiła rehud!Iląć. Jej d2lietnlne p ooy-Menie składało się 
z 3,5 litrów wody. Dwa razy w tygodJniiu otrzymywała zastrzyk 
w,i,tamin. W ciągu 17 tygodni straciła lil kg w.agi, ale czuła się 
dobrze. 

* 
w maju ub. roku 16-letni 9eorge Lawrence jeżdżąc na rowe­

rze looło wodospadu Niaga,ry stracił róW1Ilowage 1 spadł 
w przepaść. Przelectal odległość róWIIlą wys0<kości Ul-p!.ętrc,wego 
domu i upadł na występ skalny. Zranił sobie nieco głowf,l 
i USZJk:odzil p,aa:ę żeber. 

Jeden z m ieszkańców Nowego JOJ:ku poszedł do szpitala 
bo go bolało w dołku. Lekairze ,-wyciągnęli z jego żolącL<ł(a 258 
przedmiotów, w ·tym klucz do otwierania puszek z piwe.m, 
26 klu.czy do drzwi i k.ilkadziasiąt ró:lmycll tetonów. 

Lorca 
-rysownik 

Kiedy w roku 1936 w hiszpań­
skiej wsi Fuentevaqueros wielki 
dramaturg hiszpański Federi• 
co' Gucia Lorca stanął przed 
faszystowskim plutonem egze­
kucyjnym, świat znał go jako 
pisarza. Ostatnio odkryto, ze 
był on także rysownikieni. I 
na dowód tego w , Nowym 
Jorku otwarto wystawę jego 
rysunków. 

" Duke" 
· uhonorowany 

Miasto Nowy Jock uczciło 
jednego z największych twór­
ców jazzu, Edwarda Kennedy 
Ellingtona, znanego powszech• 
nie jako „Duke", przyzna.nie1n 
mu hono.rowego medalu. W 
uzasadnieniu oświadczono : ,,D:.i­
ke" odegrał wybitną rolę w ży­
ciu kulturalnym metropolii i 
iiczynit z muzyki jazzowej 
sztukę, promieniuj ącą na ca.lY 
i.wiat. 

Mąd.-ości 
Wschod11 

NEPALSKIE 
W duszy przestępcy zawsz-a 

mieszka strach. 
W kraju jednookich ł zezo­

waty jest piękny. 
Gdy spłonął dom nie martw 

się o popiół. 
Kiedy nic się -nie dzieje i 

mrówcze wesele to rozrywka. 
I kroplami dzban można na­

pełnić. 
Jedną ręką nie zaklaszczesz. 

• OSE'.l:'YŃSKIE 
Bój się bójki, ale gdy stę 

zdarzy - bądź dzielny. 
Wiedza wbita w głowę to nie 

mądrość. 
Nawet wróżbita swojej przy-. 

szłości nie zna. 
Nie karm gości bajkami. 
Klucz dobiera się do zamka; 

• nie zamek do klucza. 

EksplQzja 
Do najtrudniejszych proble• 

n1ów Ameryki Łacińskiej na• 
. ukowcy zaliczają nadmierny 
przyrost ludności. W ciągu u­
biegłych 20 lat ludność Wene• 
zueli podwoiła się i wynosi o­
becnie 8,ł mln. a ogólny przy­
rost tego kontynentu sięga 35 
promille (Indie i Chiny mają 
po 20 promille). 

·:walka z nadmiernym przy• 
rostem naturalnym jest trudna. 
Po pierwsze większość ko biet 
nie ma pojęcia o tym, że w 
ogóle istnieje możliwość regu­
lacji urodzin. Po drugie w A· 
meryce Południowej istnieje 
kompleks określany jako „ma• 
chismo", który powoduje, że 
rluża rodzina jest powodem du· 
my męża. Mężczyzna, który ma 
4 czy 5 dzieci uważany jest 
niemal za impotenta. 

Ale walka o kontrolę urodzin 
toczy się. 

�IJ!1i!l:l!!i:iI 

Od ntedawna po Weltawte w 
CSRS pływa. luksusowy statek 
wycieczkowy „ Vis la" zbudo-
wany w ' Gdańskie:/ • Stoczni 
Rzecznej. 

* 
W Zakopanem • panuje wrześ• 

niowy ttok. Dziennie stolic:i 
Tatr gości przeciętnie 22 tys. 
turystów, w tym 1500 zagra­
nicznych. 

* 
Na przedmieściu Olsztyna Wa­

dąg ustawiono tablice ostrze­
gające przed żmijami. Zaleca 
się noszenie kaloszy lub wy­
sokich gumowych butów. 

* 
Radomska nowość: marynarki 

męskie ze skóry. Szyje się je na 
zamówienie warszawskiego sa·· 
łonu mody ;,Adam". 

* 
Nie u<!aly się w tym ro1-

konwalie. Np. w rejonie Szczy­
tna na Mazurach, gdzie co roku 
zbierano 2 tony kwiatów kon­
walii, · w br. zebrano zaledwie 
killwdziesiąt kilogramów. Prze­
kazano je białostockiemu Her­
bapolowi do przerobienia -
olejki lecznicze. 

* 

W Maleńcu kolo Końskich, 
gdzie istnieje najstarsza w kra­
ju fabryka przemysłu meta­
lowego - odlewnia sprzed 176 
lat - powstanie muzeum tech.· 
niki. 

* 
6 mln zł będzie kosztował re-

mont sanockiego zamku z XVI 
wieku, w którym mieści się o­
becnie muzeum historyczne. W 
przyszłości część zamku prze­
znaczona bedzie na hotel dla 
zagranicznych turystów. 

* 
W Białowieskim Parku Na· 

rodowym jest 9 tarpanów. Ale 
nie są to potomkowie stad:i 
ulokowanego tu w roku 1936 . 
Tamte wygi7U?ły w czasie woj­
ny. Białowieskie tarpany po­
chodzą z Pszczyny. 

LEWA, PRAWA, LEWA. .• 

Kto wszystko stracił pioru­
nów się nie boi. 

PERSKIE 
W jedzeniu - sólny, w robo­

cie - kaleka. 
Gdzte-· nie ma owoców i bu• 

rak pomarańczą. ..... 
Po co ślepemu lampa? 
I dobry koń potknie , się cza­

aem. 

26 czerwca 1945 r. została podpisana Karta Narodów Z,;edn o,czonych. Akt podpisania tego • 
dokumentu odbył się w gmacti11 Weteranów Wojny w San Francisco w Kalifornii. Po 10 la• 
tach, w czerwcu 1955 roku obchodzono 1am uroczyście, 10-leci e Karty NZ. Wtedy na pla(;U 
w centrum San Francisco zost ały zatknięte flagi 60 państw członkowskich, które należał) 
do ONZ. Obecnie liczba ich wnosła do 148, czyli więcej nl:z dwukrotnie. 

Na zdjęciu: t:tk wyglądał plac w San Francisco · podczas o_bchodów 10 rocznicy podpisa-
nia Karty Na,rodów Zjednoczonych, CAF 

Kwiaty dla J rezydenta 
ZdinteresOW/lnie .policJi, strze­

gącej letniej pos:adłości Giusep­
pe • Saragata, wzbudzi! mary 
samolot, krążący nisko nad wil­
lą, gdzie mieszka prezydent 
Włoch. Są-molot zrzucił do ogro­
du okalającego siedzibę głowy 
państwa maleńką paczuszkę na 
spadoćhronte. 

Okazało się, że paczuszlca za­
wiera bukiet kwiatów górskich 
I kartkę z życzeniami miłych 
wakacji od miejscowych górali 
z aerolclubu w pobliskiej Aosta. 

H U M O R  
Do angielskiego arystokraty 

wezwan o  lekarza. 
-- Co panu dolega? 
- Ależ to jest pańska sprn• 

wa. Po to właśnie pana w,;­
zwałem aby pan mi powie­
dział. 

-- Ach tak od powiedział 
lc,karz. W takim razie pozwoli 
pan, że poproszę fnego kolege • 
\\<eterynarza. On um:e stawiać 
diagnozę bez zadawania py­
tań. 

* 
Ojdec: Ten zachód . słońca 

malowała moja • córka. . Ona 
studiowała mal a rstwo za granicą. 

Przyjaciel: Od razu widać. 
W naszym kraju nigdy takich 
zachodów słońca nie widziałem. 

- Przed 
)f 

tygodniem 
pi,:.sku wpadło w oko 

ziarnko 
mojej 

Poczta 
pneumatyczna 

w bibliotece 
w ciągu kilku minut można 

otrzymać kslążkę, znajdującą si<; 
nawet w najbardziej odiegtyrn 
pomieszczeniu, dzięki ;:astosowa- . 
niu poczty pneumatycznej w 
nowej, polącz0nej bibliotec<> 
miejskiej i un iwersyteckiej we 
Frankfurcie nad Menem (NRF). 

Przy zamawi_anfo książki 
wl<łada się wypełniony formu­
larz do odpowiedniej puszki-, -
nastawia na tarczy znaj dującej 
się w przedniej jej części za• 
kodowany adres (piętro, nr re­
galu) i umieszcza puszkę w za -
sobniku nadawczym poczty. 
Stąd automatycznie - d ociera 

żony. Musiałem iść z nią do 
lekarza. Kosztowało mnie to 5 
dolarów. 

...: To drobiazg. Mojej żonie 
w oko wpadJo futro. Koszt<;>· 
wało mnie to 500 dola rów. 

)f 
Góść : Wydaje mi się, że 

pc·rcje ostatnio się zmniejszyły. 
K elner :  to tylko złudzenie 

optyczne. Rozbudowaliśmy la­
. kal 

:ł(-
Co, pan sądzi o moich 

utworach? zapytał młody 
m uzyk słynnego krytyka. 

- Myśllę, że będą grane kie­
dy już zapomn iani będą kla­
sycy. 

Naprawdę?· 
Tak, ale nie wcześniej.  

Ile 
.. 

trzeb:a mieć udanych 
skoków ze spadochronem aby 
c trzymać dyplom · s padochronia­
rz.a? 

Wszystkie. 

Wysoki urzędntk u; Lusace 
(stoi,ca Zambii) oźwi.adczyl ,;.; 
parlamenc,e. że należy do,p·u­
ścić mieJscowych c2arown1kow 
do pa-ń.�·twowej slu:by zct.rov.:ia 
i umożl�w;.ć iin wspó.Jlpra.:� z le• 
karzami na ueren se szpitai,. 
Wielu -lud?i umiera ;..i; �z. ;nt-·t· 
>ach na choroby, któr1Jc!1 ni� 
sposób zidentyfikowar. nauko­
wo. Niektóre przyp:1.·1ki można 
by. natomiast doskvrUl/€ • leczyć 
przy pomoc:,, �iły �w,·odziei­
skiei.  Czarownicy m .'')i b t1 u:11-
konywac swoje prak t.y1<, , ·  pod 
czujnym nadz.o rem cekarskim, 
.1ak się t0 dzie.ie u; Kenii 1 N i­
gerii - oświadczył mówca. 

�zy się . . 
czy s : �- n ;e 

' 
mvc • • 
mvc 

Badania na·ukowców brytyj ­
skich wykazały. ż e  n a  każdym 
cm kw. skóry_ p rzeciętnego cz-io 
wieka j uż w dwie godziny oo 
kąpieli · znajduje się . przeszło 
40 razy. więcej zarazków niż 
było przed myciem i to na wet 
wówczas. gdy woda służąca 
de mycia byl.;:i całkowicie wy· 
jalowiona z bakterii. 

Okazuje się, że na po wierz­
chni skóry wydzięlają się en• 
zymy zabijające większost ba· 
k ter ii woda zmywa te 
enzymy, dzię_ki czemu po-
wStaj ą korzystne warunki dla 
rczwoju d robnoustrojów. 

Czy należy stąd wnioskowac, 
że n ie trzeba się zbyt często 
myć? Bynajmniej wrę�z 
pr zeciwnie ,  n a1eży się tak do­
b rze i czę5to myć, by nawf"t 
bez działania enzymów nie było 
na skórze bakterii. 

• 
urc • 1 

Cromwel 
J esientą ukaże się 1(; Anglii 

nowa moneta wartości jednej 
kor--iny, czy.'i pięciu sz11lingów, 
z podobizną Winstona Church. !la 
po jednej stronie , k rólowe; 
El : biety II na odwrocie. 

Jest to pierwszy wypadek U· 
mieszczenia podobizny osoby. 
nie pochodzącej 2 królewskie­
go rodu, obok podobizny głowy 
koronowanej. Jest to także 
pierwszy co najmniei od 
XVII stulecia - wypadelc. gdy 
g'owa cztowieka spoza królew­
skiej rodziny pojawiii się n1 
monecie angielskiej. Jedyny do 
tej pory wyjatel, sta1,Pwilo u· 
mieszczenie na  monecie glo• 
wy Olivera Cromweita. 

Z wiLka pasterza nie zrobfaz. 
Jeżeli nie możesz doaonić -

- Nieomal noga w nogę potrafi towarzyszyć swemu panu· na codziennym spacerze ten czar• 
ny - Mruczek. -Cz.yżby koty pozazdrościły panom odbywania tego rodz,lju wędrówek, a po­
wiedzenie. jż „każdy kot chadza własnym drogami zatraciło swą aktualność? 

c·A·F - fot. Chmielewslti 

cna do adresata , przy czym 
w chwili przybyc1a przesytk :  
z::.i:;ala się u n iego lampka 
sygnalizacyjna i uru chomiony 
zc staje sygnał dźwiękowy, ~ I Zwycięzcy maratonu 

L 

♦ 
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